
Skrót przemówienia W. Gomułki z okazji „OniaGórnika" - sir. 2

Delegacja ZRA 
u I. Cyrankiewicza

Zakończone zostały w War­
szawie rozmowy gospodarcze 
między Polską a Zjednoczoną 
Republiką Arabską, które prze 
prowadziła przebywająca w na 
szym kraju delegacja ZRA z 
ministrem przemysłu, górnic­
twa i nafty — Azizem Sidki na* 
czele.

W oparciu o umowę między 
obu krajami z 1964 r. podpisa­
ne zostało porozumienie o dal­
szym rozszerzeniu współpracy 
gospodarczej między Polską a 
ZRA.

Podstawowym postanowie­
niem podpisanego porozumie­
nia jest decyzja powołania poi 
sko-egipskiego komitetu współ 
pracy przemysłowej, którego za 
daniem będzie rozwijanie po­
wiązań kooperacyjnych między 
przemysłami obydwu krajów.

Wczoraj min. A. Sidki przy­
jęty został przez prezesa Rady 
Ministrów Józefa Cyrankiewi­
cza.

Po południii delegacja opuś­
ciła Polskę. (PAP)
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Niech ży]e nam górniczy stan!
Centralna akademia m Zabrzu

Najbardziej zasłużeni reprezentanci górniczej braci z całe 
go kraju spotkali się we wtorek po południu na centralnej 
akademii w Zabrzu. Przyjechali górnicy różnych specjalności 

z kopalń Śląska i Zagłębia, z Wrocławskiego, Poznańskie­
go, z Rzcszowszczyzny, Kielecczyzny, województwa łódzkie­
go, krakowskiego.-.

Fragment prezydium akademii z 
okazji „Dnia Górnika” - od le­
wej: E. Gierek, W. Gomułka, M. 
Specjał - przewodniczqcy ZZG, 
B. Jaszczuk, J. Mitręga oraz J.

Ziętek.
CAF — K. Seko

Nad sceną wielkiej sali Do­
mu Muzyki — napis: „Górni­
czy trud — Partii, Ojczyźnie”. 
Obok barwy narodowe i gór­
nicze, emblemat ze skrzyżowa 
nymi insygniami górniczego

zawodu. Uroczystość transmitu 
ją Polskie Radio i TV.

W prezydium akademii zaję 
li miejsca: W. Gomułka, B. Ja 
szczuk, E. Gierek, kierownik 
Wydziału Przemysłu Ciężkiego

mówienia zamieszczamy na 
str. 2).

Z kolei wygłosił przemówie­
nie min. Jan Mitręga.

Pełna politycznej świadomoś 
ci postawa naszych załóg gór­
niczych, ich patriotyzm, przy­
wiązanie do partii — mówił J. 
Mitręga — pozwala zapewnić 
naszą partię i rząd z towarzy­
szem Wiesławem na czele, że 
tak jak zawsze, tak i tym ra­
zem górnicy polscy nie zawio­
dą pokładanego w nich zaufa­
nia. Złożył on wszystkim pra­
cownikom górnictwa i ich ro­
dzinom, a także zasłużonym e- 
merytom górnictwa najlepsze 
życzenia.

Następnie do stołu prezydial 
nego zbliżają się górnicy, któ­
rym nadano wysokie odznaczę 
nia. W. Gomułka dokonuje de­
koracji w towarzystwie E. Gier 
ka i J. Mitręgi.

Tytuł „Zasłużony Górnik 
PRL” otrzymały 22 osoby. Or­
derem Sztandaru Pracy II kla­
sy udekorowani zostali trzej 
pracownicy górnictwa. (PAP)

Wicepremierzy 
PRL i ZSRR 

na Lubelszczyźnie
We wtorek przebywali na

Lubelszczy.źnie 
PRL — Piotr

wicepremier
Jaroszewicz i

wicepremier Związku Radziec
kiego Michaił Lesieczko. 

Goście podejmowani byli
przez I sekretarza KW PZPR 
w Lublinie — Władysława Ko 
zdrę. Zwiedzili Fabrykę Samo 
chodów Ciężarowych im. Bole 
sława Bieruta w Lublinie oraz 
Wytwórnię Sprzętu Komunika 
cyjnego w Świdniku. (PAP)

Po hryzysie walutowym

ty Francja odzyska równowagę 
bez pożyczki na wzmocnienie franka?

Francuski minister gospodarki i finansów Francois Ortoli 
udzielił w poniedziałek wieczorem wywiadu jednej z rozgłoś­
ni prowincjonalnych radia francuskiego. Stwierdził on, że 
podstawowymi celami Francji pozostają ekspansja gospo-

i Komunikacji KC PZPR — 
St. Kowalczyk, członek Rady 
Państwa J. Ziętek, wiceprze­
wodniczący CRZZ — R. Sta­
choń, przewodniczący ZG 
ZMS — A. Żabiński. Obecni są
ministrowie: Mitręga, Fr.
Kaim, A. Radliński oraz P. Le 
wiński.

Akademię otwiera przewod­
niczący ZG Związku Zawodo­
wego Górników — M. Specjał.

Górnicza orkiestra intonuje 
hymny: państwowy i górniczy

Nowy atak izraelski 
na jordańskie wioski

Ponad 70 osób spośród cywilnej ludności jordańskiej zo­
stało zabitych lub ranionych w’e w’torek w wyniku nowe­
go artyleryjskiego i lotniczego ataku izraelskiego w pólnoc-

dar cza i ustalenie równowagi
Ostatni kryzys walutowy 

zmienił całkowicie warunki, w 
jakich trzeba będzie realizo­
wać te cele. Kryzys zmusił 
rząd francuski do ogromnych' 
wysiłków gospodarczych, aby 
uniknąć inflacji i zachować ró 
wnowagę, która zapewniłaby 
„zdrową i trwałą” ekspansję. 
Podkreślił on, że głównym pro 
blemem odbytej w Bonn konfe 
rencji „grupy dziesięciu” była 
rewaluacja marki.

Znów zestrzelono 
szpiega nad 0RW
Artyleria przeciwlotnicza 

Wietnamskiej Armii Ludowej 
zestrzeliła we wtorek nad pro­
wincją Yen Bai amerykański 
samolot zwiadowczy bez pilo­
ta, który wtargnął w prze­
strzeń powietrzną DRW.

Jak podaje Wietnamska A- 
gencja Prasowa, agresorzy a- 
^erykańscy stracili dotychczas 
nad DRW łącznie 3250 samolo­
tów. (PAP)

Przedstawiciel 
Sajgonu 

przybył do Paryża 
We wtorek przyjechał .do 

£ąryża pierwszy z wysłanni­
ków sajgońskich na rozmowy 
W sprawie Wietnamu. Jest 
uim doradca wiceprezydenta

— Nguyen Thieu Nhon. Jak 
Podano przedtem — Ky nie 
Weźmie osobiście udziału w 
ozrriowach, ale ma nadzoro- 
ac działalność delegacji saj- 

gonskiej.
ci^A^Ug amerykańskiej agen 

. AP, d0 końca teg0 tygod- 
a w Paryżu znajdą się 
szyscy członkowie delegacji, 
Ora ma liczyć około 10 człon 

ow oraz jej doradcy w licz­
ne około 70 osób. (PAP)

ekonomicznej.
Ortoli omówił też problemy 

wprowadzonej ostatnio ścisłej kon 
troli dewizowej, stwierdzając, że 
należy zrobić wszystko, aby kon­
trola ta była skuteczna. Nie powin 
na też ona być — zdaniem Ortolie 
go — przeszkodą dla powrotu ka­
pitałów. Zdaniem ministra, kon­
trola ta nie będzie „wieczna”.

Na zakończenie wywiadu, Or 
toli polemizował z twierdze­
niem byłego kanclerza NRF, 
Erharda, że system planowa­
nia gospodarczego Francji jest 
przyczyną jej słabości.

Powołując się na dobrze po­
informowane źródła, agencja 
Reutera pisze, że Francja nie 
zwróciła się do tej pory do 
Międzynarodowego Funduszu 
Walutowego o udzielenie po­
życzki dla wzmocnienia fran­
ka. Francja może otrzymać z 
MFW około 993 min dolarów.

Obserwatorzy przypominają, 
że Francja wyczerpała już moż 
liwości automatycznego zaciąg 
nięcia pożyczki w MFW, kiedy 
w czerwcu br. otrzymała 885 
min dolarów. Obecnie zgodnie 
z praktyką MFW nowa pożycz 
ka francuska byłaby uwarun­
kowana zgodą rządu francus­
kiego na nadzór MFW nad po­
lityką gospodarczą Francji.

Władze Międzynarodowego 
Funduszu Walutowego opubli­
kowały w poniedziałek dane 
statystyczne, z których wyni­
ka, że Francja straciła w paź­
dzierniku br. 30 min dolarów 
w zlocie, natomiast w poprzed 
nim miesiącu straty te wynosi 
ły 200 min dolarów.

Powszechna Konfederacja 
Pracy zaproponowała rządowi, 
aby przesunąć na styczeń spot 
kanie w sprawach socjalnych 
między związkowcami z jednej 
strony a rządem i przedstawi­
cielami pracodawców z dru­
giej, przewidziane początkowo 
na marzec. Poinformował o 
tym sekretarz generalny CGT 
Georges Seguy p- godzinnej 
rozmowie z premierem Couve 
de Murville. (PAP)

„Niech żyje nam górniczy
stan”. Zebrani serdecznie wi­
tają Władysława Gomułkę, 
śpiewają tradycyjne „Sto lat”.

Następnie przemówienie wy 
głosił W. Gomułka (skrót prze

„Mazowsze" wystąpiło 
w kremlowskim pałacu

We wtorek wieczorem, Ze­
spół Pieśni i Tańca „Mazow­
sze” występem w wielkiej sa­
li Kremlowskiego Pałacu 
Zjazdów, zainaugurował swoje 
piąte tournee po Związku Ra­
dzieckim.

Drugi występ w Moskwie 
również w Pałacu Zjazdów od 
będzie się w czwartek. Następ­
nie zespół wyjedzie do Wilna, 
stamtąd zaś do Leningradu, 
gdzie 16 grudnia „Mazowsze” 
zakończy tournee koncertem 
pożegnalnym. (PAP)

Układ o ratowaniu 
kosmonautów

Podpisany 22 kwietnia br. 
przez ZSRR, USA i W. Bryta­
nię układ o ratowaniu kosmo 
nautów, ułatwianiu im powro 
tu do ojczyzny w razie wylą­
dowania na obcym terytorium 
oraz zwrotu pojazdów kosmicz 
nych, wszedł w życie z dniem 
3 bm. tj. z chwilą złożenia do­
kumentów ratyfikacyjnych 
przez trzy wyżej wymienione 
oaństwa. Dotychczas układ ten 
podpisało 75 państw, a poza 
trzema „mocarstwami - depo­
zytariuszami” ratyfikowały go 
Nepal i Irlandia. (PAP)

nej części doliny Jordanu ■ 
nik wojskowy.
Atak rozpoczął się 5 minut 

po północy. Wojska izraelskie 
otworzyły ogień artyleryjski z 
okupowanych terytoriów sy­
ryjskich i ostrzelały wioski 
Kafr Assad i Summa w okrę­
gu irbickim. Większość ofiar 
pochodzi z wioski Kafr Assad, 
która została również zbom­
bardowana. Rzecznik dodał, że 
w wyniku bombardowania i 
ostrzału artyleryjskiego w Ir- 
bidzie zostało zniszczonych 10 
domów i 2 samochody.

Według wstępnych danych 
25 osób zostało zabitych i 50 
rannych, jednakże, jak oświad 
czył rzecznik jordański, liczba 
ofiar jest prawdopodobnie du­
żo wyższa. Wojska jordańskie 
podczas ostatniego ataku izra 
elskiego nie poniosły strat.

AL FATAH W NATARCIU
W 20-rocznicę podziału Palesty­

ny doszło do ostrych starć grup 
komandosów arabskich z Al Fa- 
tah z wojskami izraelskimi żarów 
no na okupowanych terenach a- 
rabskich jak i wewnątrz teryto­
riów Izraela. Komandosi ostrzela­
li ogniem z rusznic przeciwpan­
cernych w miejscowości Jeszer. 
Celem ataków były także eks­
ploatowane przez okupantów za­
kłady potasowe w Sodomie nad 
Morzem Martwym. Gwałtowna 
walka wywiązała się w rejonie 
Hispein na południe od wzgórz 
Golan podczas starcia grupy ko­
mandosów Al Fatah z patrolem 
izraelskim. Podłożony przez party 
zantów ładunek wybuchowy znisz 
czył ponadto magazyn w miejsco­
wości Tarit (północna część Izra­
ela).

Ośrodki informacyjne Al Fatah 
zapowiadają dalsze wzmożenie 
działań partyzanckich.

- oświadczył jordański rzecz-

nadto rannyeh zostało 247 policjan 
tów. Minister sprawiedliwości 
ZRA Mohammed Abu Noseir po­
dał do wiadomości, że w związku 
z zamieszkami aresztowano 462 o- 
soby, z czego 97 uwolniono. Pozo­
stałe 356 osób będzie przebywało 
w areszcie do czasu zakończenia 
śledztwa.

Podczas demonstracji w Mansu- 
rze 4 osoby cywilne poniosły 
śmierć, 55 osób odniosło rany, w 
tym 23 policjantów. Wśród ran­
nych znajduje się generał Ahmed 
Hasan Al-Sabban.

Wszyscy mówcy na wtorkowym 
posiedzeniu potępili demonstracje.

W toku śledztwa ustalono, że 
jednym z przywódców zamieszek 
w Aleksandrii jest Mohammed 
Mahmud Al-Haddad, który skap- 
towany został przez wywiad izra­
elski podczas ubiegłorocznej woj­
ny. Haddad przyznał się, że pra­
cował dla wywiadu izraelskiego.

PLANY JARRING A

Specjalny wysłannik sekre­
tarza generalnego ONZ na 
Bliski Wschód — Jarring za­
powiedział, że spotka się z mi 
nistrem spraw zagranicznych 
Izraela, a następnie z ministra 
mi spraw zagranicznych ZRA 
i Jordanii. „Pragnę zaprosić 
przedstawicieli tych krajów 
do nowej serii rozmów w po­
łowie stycznia 1969, aby dać 
im czas do namysłu — pisał 
Jarring w liście do U Thaftta. 
— W oczekiwaniu na tę nową 
serię rozmów zamierzam wró­
cić do Moskwy i podjąć na ten 
czas moje funkcje ambasado­
ra Szwecji w ZSRR”. (PAP)

„Kosmos - 257“
We wtorek wystrzelono w

Związku Radzieckim kolejne­
go sztucznego satelitę Ziemi 
„Kosmos 257”. (PAP)

SESJA ARABSKIEGO 
ZWIĄZKU

SOCJALISTYCZNEGO
W Kairze kontynuuje obra­

dy nadzwyczajny ogólnokrajowy 
zjazd Arabskiego Związku Socja­
listycznego. Przewodniczący obra­
dom na wtorkowym posiedzeniu 
porannym prezydent Naser zde­
maskował w swym przemówieniu 
izraelskie plany rozsadzenia jed­
ności wewnętrznej kraju.

Agencją MEN podaje, że w A- 
leksandrii w czasie ostatnich de­
monstracji śmierć poniosło 15 o- 
sób, a 157 osób odniosło rany. Po-

„Intermetai** 
w Budapeszcie

We wtorek, 3 bm. rozpoczę­
ło się w stolicy Węgier posie­
dzenie rady „Intermetalu”, or­
ganizacji współpracy państw 
socjalistycznych w dziedzinie 
hutnictwa.

W posiedzeniu biorą udział 
przedstawiciele wszystkich kra 
jów, uczestniczących w „Inter 
metalu”, a mianowicie: Bułga 
rii, Czechosłowacji, NRD, Pol­
ski, Węgier i Związku Radziec 
kiego. (PAP)

myśli zwykle węgiel kamienny. A 
tymczasem w sukurs swemu star­
szemu bratu przybył - młodszy 
węgiel brunatny. Dzięki niemu 
pracują poteżne elektrownie w 
Turawie i Pątnowie. Choć górnic­
two węgla brunatnego nie ma 
jeszcze u nas wielkich tradycji, 
to już teraz pod względem wydo­
bycia znajdujemy się w pierwszej 
dziesiątce na świecie. W roku 
1963 pod paleniska kotłów 
elektrowni trafi 26,4 min ton wę­
gla brunatnego czyli o ponad 10 
proc, więcej niż w roku ubieg­
łym. W 1971 roku rozpocznie pro 
dukcję budowana obecnie ko­
palnia odkrywkowa „Jóźwin” w 
rejonie Konina. Około 1976 roku 
uruchomiona zostanie jeszcze 
jedna kopalnia — Kazimierz Pół­
noc, która zastąpi kopalnię Go­
sławice, gdzie złoża węgla do te­
go czasu się wyczerpią. Na zdję­

ciu konińscy górnicy.

„Król węgiel nie chce abdyko- 
waę...” - to tytuł naszego arty- 

zamieszczonego na Stroniekułu
3, a dotyczącego polskiego prze 

mysłu węglowego.
CAF — fot. Rozmyslowicz

Życzenia 
dla górników

Z okazji Dnia Górni­
ka Wojewódzka Komisja 
Związków Zawodowych 
przekazuje wszystkim pra 
cownikom górnictwa w 
Wielkopolsce — górnikom,
technikom, inżynierom,
przodownikom pracy, ra­
cjonalizatorom, członkom
Brygad Pracy Socjalistycz­
nej serdeczne wyrazy
uznania za spełnianie co­
dziennego, ofiarnego trudu 
dla pomnażania potencjału 
gospodarczego kraju.

Życzymy Wam, Drodzy 
Towarzysze, dalszych suk­
cesów produkcyjnych, wcie 
lania w życie uchwał 
V Zjazdu PZPR oraz wszel 
kiej pomyślności w życiu 
rodzinnym.

WOJEWÓDZKA KOMISJA 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 

W POZNANIU

Spotkanie
i,córek pułków”

W redakcji „Żołnierza Wol­
ności” w Warszawie odbyło 
się we wtorek spotkanie „có­
rek pułków” — które podczas 
II wojny światowej w regular 
nych jednostkach Ludowego 
Wojska Polskiego i oddziałów 
partyzanckich, z bronią w rę­
ku walczyły z hitlerowskim na 
jeźdźcą.

Na spotkanie przybył zastęp 
ca szefa GZP WP, prezes ZG 
LOK gen. dyw. Franciszek 
Księżarczyk. Wręczył on 24 ko 
bietom — b. żołnierzom hono­
rowe odznaki.

Uczestniczki spotkania opo­
wiedziały o własnych przeży­
ciach i ciężkiej służbie żołnie­
rza w warunkach bojowych i 
walce zbrojnej toczonej z na­
jeźdźcą hitlerowskim. (PAP)



Zaangażowanie i kwalifikacje górniczej braci 
to bezcenna wartość socjalistycznej gospodarki

Wietnam Południowy 
poligonem dla mda&ólsów 

bakteriolodzy pomagają im

Skrót przemówienia Władysława Gomułki na akademii w Zabrzu
W poniedziałek w Wietnamie Południowym walki toczyły 

się w prowincjach położonych w pobliżu granicy z Kambo­
dżą. W dżungli na północ od Tay Ninh, 20 km od obozu sił 
specjalnych w Kantum, siły wyzwoleńcze zaatakowały od-

Władysław Gomułka w i- 
mieniu KC PZPR złożył 
na wstępie górnikom ser 

deczne życzenia, wyrazy wyso 
kiego uznania i gorące podzię­
kowanie za ich ofiarną pracę. 
W bież, roku górnictwo zrobi­
ło dalszy poważny krok na 
drodze swego rozwoju. Doty­
czy to przede wszystkim wydo 
bycia węgla kamiennego, siar 
ki i rud miedzi. Do osiągnięć 
górnictwa w poważnej mierze 
przyczyniła się realizacja zobo 
wiązań zjazdowych.

Mówca stwierdził, że mimo 
trudności spowodowanych 
głównie deficytem w planowa 
nym zatrudnieniu, wydobycie 
węgla osiągnie w bież, roku 
wysoko ponad 128 min. ton, tj. 
o ok. 4,5 min. ton więcej niż 
w ub. roku. Wzrost wydobycia 
umożliwił zwiększenie ekspor­
tu węgla, który osiągnie w 
tym roku ok. 26 min. ton. Eks 
port ten stanowiący poważną 
pozycję w naszym ogólnym 
eksporcie pozostaje nadal opła 
calny i wykazuje z roku na 
rok tendencję zwyżkową, zwła

Rozmowa k Kosygina 
z wicepremierem KRl-D

Agencja TASS podaje, że prze 
wodniczący Rady Ministrów 
ZSRR, A. Kosygin, przyjął we 
wtorek na Kremlu zastępcę 
przewodniczącego Rady Mini­
strów Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej Li 
Dzu Jona, który bierze udział 
w obradach sesji międzyrządo 
wej radziecko-koreańskiej ko­
misji doradczej do spraw go­
spodarczych i naukowo-techni 
cznych w Moskwie.

Rozmowa, która dotyczyła 
sprawy dalszego rozwoju ra- 
dziecko-koreańskich stosun­
ków przyjaźni, upłynęła w ser 
decznej atmosferze. (PAP) 

Polityczne credo 
prezydenta - elekta

Na konferencji prasowej zor 
ganizowanej w poniedziałek w 
Nowym Jorku, prezydent-elekt 
Richard Nixon oznajmił, że 
mianował dr. Henry Kissinge- 
ra na stanowisko swego spe­
cjalnego pomocnika do sprąw 
bezpieczeństwa narodowego. 
Do jego zadań będzie należeć 
nadzór nad polityką Białego 
Domu w zakresie spraw woj­
skowych.

Pod kierownictwem dr. Kis- 
singera nastąpi niezwłocznie 
kompletna reorganizacja i prze 
budowa całego mechanizmu 
planowania bezpieczeństwa 
przez Biały Dom — oznajmił 
Nixon.

Nixon dodał, że zamierza 
również skłonić wybitnych spe 
Cjalistów z innych krajów do 
współpracy z administracją, 
zwłaszcza w dziedzinie polity­
ki zagranicznej i wykorzystać 
ich uzdolnienia. Jako przykład 
wymienił nazwisko dr. A. Bu­
chana z Instytutu Studiów 
Strategicznych w Londynie.

W dalszym ciągu konferencji NI 
xon oświadczył, że jednym z głów 
nych celów jego administracji bę­
dzie umocnienie i rozwój stosun­
ków między USA a krajami Euro 
py zachodniej.

Zapytany o stosunki z Francją 
ptezydent-elekt wyraził pogląd, że 
Francja i Europa potrzebują siebie 
wzajemnie i że, jego zdaniem.lpre 
zydent de Gaulle żywi to samo 
przekonanie.

Wyliczając najbardziej palące 
problemy, w których obliczu sta­
nie przyszła administracja, Nixon 
wymienił na pierwszym miejscu 
sprawę Wietnamu, a na drugim sy 
tuację na Bliskim Wschodzie.

*

Dziennik „The Guardian” za­
mieścił korespondencję z Wa­
szyngtonu pióra Richarda Scotta 
pt.: „Czy oś Bonn—USA za rzą­
dów Nixona?”. Dziennik pisze m. 
in.s „Profesor Henry Kissinger, 
mianowany doradca Nixoną, uwa 
żany jest za polityka o bardzo 
nieprzejednanych „jastrzębich 
poglądach”. (PAP)
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opracował: Wojciech Burtowy.

szcza jeśli^phodzi o węgiel kok 
sujący. W naszych długotermi 
nowych planach gospodar­
czych należy zakładać dalsze 
zwiększenie eksportu węgla 
kamiennego. Uzyskane w tym 
roku wyniki umacniają świa­
tową pozycję polskiego górnic 
twa węglowego jako jednego z 
największych producentów i 
eksporterów1.

W. Gomułka zaznaczył też, 
że wydobycie węgla brunatne­
go wyniesie do końca bież, 
roku ok. 26,6 min. ton, tj. o po 
nad 11 proc, więcej niż w ro­
ku ub., a eksport węgla bru­
natnego wyniesie ok. 3 850 tys. 
ton:

W najbliższych latach — konty­
nuował mówca — kopalnie węgla 
czekają poważne zadania. W 1969 
r. planowany wzrost wydobycia 
węgla powinien osiągnąć ok. 5 
min. ton. Liczymy na poważne 
wydobycie dodatkowe nie tylko wę 
gla koksującego, ale także ener­
getycznego w asortymentach gru­
bych. Na ten węgiel mamy bo­
wiem zwiększone zapotrzebowja- 
nie. Mówca- podkreślił • dalej ko­
nieczność przyspieszenia tempa 
mechanizacji procesów produkcyj 
nych w kopalniach, zarówno na 
dole jak i na powierzchni. W dal 
szej bowiem zwłaszcza komplek­
sowej mechanizacji tkwią wielkie 
możliwości wzrostu wydajności 
pracy i wydobycia węgla. Istnieje 
też konieczność poprawy ekono­
micznej działalności kopalń. Doty 
czy to przede wszystkim obniżki 
kosztów wydobycia.

W roku przyszłym Minister­
stwo Górnictwa i Energetyki 
otrzyma na cele inwestycyjne 
ponad 18,4 mld. zł, co stanowi 
przeszło 22,7 proc, ogólnej kwo 
ty nakładów inwestycyjnych 
w grupie „a” jakie przewidu­
jemy na cały przemysł łącznie 
z resortem budownictwa.

Wydobycie węgla brunatne­
go wzrosnąć ma w 1969 r. do 
wysokości 28,5 min. ton, co za 
spokoi w pełni potrzeby kraju 
i eksportu. Wydobycie gazu 
ziemnego wzrośnie w stosun­
ku do roku bież, o 61 proc. — 
do 3,7 mld. m sześć. Wydoby­
cie ropy naftowej osiągnie po 
ziom ok. 50 tys. ton, co zaspo­
koi zaledwie kilka procent na­
szych potrzeb. Za ropą nafto­
wą będziemy nadal prowadzić 
intensywne poszukiwania.

Mówiąc o dynamicznie roz­
wijającym się przemyśle siar­
kowym W. Gomułka stwier­
dził, że w ciągu kilku ostat­
nich ląt Polska z importera 
stała się liczącym się już na 
świecie eksporterem siarki. 
Jej wydobycie przekroczy w 
bież, roku 1,3 min. ton. W o- 
kresie między IV a V Zjazdem 
partii produkcja siarki wzro­
sła 4,5-krotnie, a jej eksport 
ok. 7-krotnie. Dzięki szybkie­
mu przyrostowi siarki z no­
wych kopalń w Grzybowie i 
Jeziorku, udział siarki otrzy­
mywanej me,todą podziemnego 
wytapiania stanowi obecnie 
już ok. 63 proc, całej produk­
cji. Świadczy to o wysokim 
poziomie polskiej myśli tech­
nicznej i kwalifikacjach na­
szych górników. Dzięki prze­
znaczeniu dużych środków na 
dalszy rozwój przemysłu siar­
kowego zwiększy on w przy­
szłym roku poważnie swą pro 
dukcję.

W rezultacie wieloletnich 
inwestycji rok bieżący 
stał się przełomowym 

w górnictwie rud miedzi. W 
Lubińsko-Głogowskim Okręgu 
oddano do eksploatacji dwie 
duże kopalnie „Lubin” i „Pol­
kowice”, Zbudowano i urucho 
miono również dwie pierwsze 
sekcje zakładów wzbogacania 
rud miedzi. Budowa okręgu 
miedziowego pochłonęła już 
blisko 7,7 mld. zł. W jego dal­
szą rozbudowę Polska nadal 
będzie inwestować, przy udzia 
le i pomocy Czechosłowacji. 
Obecnie gdy kopalnie miedzi 
podjęły już eksploatację, wysi­
łek ich załóg powinien zmie­
rzać do maksymalnego przy­
spieszenia planowanego wzro­
stu wydobycia rudy.

W roku bieżącym zwiększył się 
również potencjał wydobywczy gór 
nictwa 'rud cynkowo-ołowiowych. 
4 grudnia oddana zostanie do eks­
ploatacji nowa kopalnia rud cyn­
ku i ołowiu w Olkuszu o przewi­
dywanym wydobyciu w przyszło­
ści 750 tys. ton rudy rocznie. Po­
zwoli to w następnych latach 
zmniejszyć import koncentratów 
cynku i ołowiu. Kontynuowane 
będą prace przygotowawcze do o- 
pracowania dokumentacji geologicz 
nej i projektowej złóż cynkowo-

ołowiowych w rejonie Zawiercia 
i Siewierza^

W. Gomułka podkreślił na­
stępnie^ że jednym z najważ­
niejszych warunków powodze 
nia planów dalszej rozbudowy 
górnictwa stanowi wiedza i do 
świadczenie kadry górniczej 
pomnożone przez jej zaangażo 
wanie i patriotyzm. Od pierw 
szych dni Polski Ludowej gór 
nicy, znajdując się na najbar­
dziej wysuniętym odcinku 
frontu gospodarczego, dawali 
świadectwo swego hartu, ofiar 
ności i oddania sprawie socja­
lizmu, a tym samym sprawie 
bezpieczeństwa i rozkwitu 
naszej ojczyzny. Te piękne ce 
chy polskiej braci górniczej 
powinny być wzorcem dla mło 
dych górników.

Jednocześnie młodzi ludzie, któ­
rzy wybrali zaszczytny zawód gór 
nika od pierwszych chwil pobytu 
w kopalni powinni spotkać się z 
troską kierownictwa kopalni i star 
szych kolegów ułatwiającą im 
przystosowanie się do nowych wa 
runków. Trzeba udzielać im porno 
cy w rozwiązywaniu rozmaitych 
kłopotów życiowych, pokazywać 
tym młodym ludziom jasną per­
spektywę, która otwiera przed ni 
mi w'ydajna praca, podnoszenie 
kwalifikacji zawodowych, zaanga­
żowanie społeczne. Jest rzeczą wa 
źną, aby stwarzać wszystkim gór­
nikom możliwie jak najlepsze wa 
runki nracy i życia. Zawód ich wy 
maga bowiem nie tylko dużego 
wysiłku, lecz także daleko posu­
niętej samodyscypliny. Jeśli cho­
dzi o młodych górników, to jest 
sprawą nie mniej ważna, aby u- 
kształtować w nich zamiłowanie 
do pracy górniczej, aby przejmowa 
li wspaniałe tradycje polskich gór 
ników, aby zrozumieli rangę i 
znaczenie górnictwa dla rozwoju 
całcro naszego kraju.

Podstawowe kierunki dal­
szego rozwoju naszej go 
spodarki narodowej na­

kreśliliśmy kilkanaście dni te 
mu na V Zjeździe przy współ­
udziale licznego grona delega­
tów zatrudnionych w .górnic-

Z Czechosłowacji

Uchwały plenum KG KPCz i federalizacja 
tematami partyjnych dyskusji

2 bm. złożył wizytę pierwszemu sekretarzowi KC KPS Gu­
stawowi Husakowi, gen. A. N. Majorow, dowódca oddziałów 
radzieckich przebywających tymczasowo w Czechosłowacji. 
Następnie gen. Majorow odwiedził prezydium Słowackiej 
Rady Narodowej, gdzie przyjął go przewodniczący rady O. 
Klokocz.

W Pradze odbyło się pierw­
sze posiedzenie Biura Komite­
tu Centralnego KPCz do spraw 
kierowania pracą partyjną na

Czechosłowaccy 
działacze gośćmi PAX
Na zaproszenie Stowarzyszę 

nia PAX przebywali w Polsce 
w dniach 1—3 bm. członkowie 
kierownictwa Czechosłowac­
kiej Partii Ludowej w osobach 
sekretarza ^generalnego CzPL 
— Jana Pauly i członka sekre 
tariatu, kierownika Wydziału 
Ideologicznego CzPL — Bohu- 
mila Pieką. W czasie pobytu 
goście czechosłowaccy złożyli 
wizytę przewodniczącemu Sto 
warzyszenia PAX — B. Piasec 
kiemu, wzięli udział w uroczy 
stości wręczenia nagrody im. 
W. Pietrzaka i przeprowadzi­
li rozmowy z członkami kie­
rownictwa Stowarzyszenia 
PAX. (PAP)

Związkowcy CSRS 
z wizytą w HRF
Do NRF przybyła pierwsza 

po wydarzeniach sierpniowych 
w CSRS 15-osobowa delegacja 
czechosłowackich związków za 
wodowych. Na jej czele stoi 
Hugo Maricek i jest ona ofi­
cjalnie gościem związków za­
wodowych pracowników służ­
by komunalnej i transportu — 
OETV.

Delegacja już w pierwszym 
dniu pobytu w Nadrenii-West- 
falii została przyjęta przez pre 
miera rządu krajowego — 
Kuehna oraz spotkała się w 
Bonn z deputowanymi politycz 
nych partii zasiadających w 
Bundestagu. (PAP)

twie. W okresie dwóch ostat­
nich lat bieżącego planu pię­
cioletniego nasza działalność 
zmierzać będzie do tego, aby 
zepewnić osiągnięcie podstawo 
wych wskaźników rozwoju go­
spodarczego założonych w tym 
planie na koniec roku 1970. Je 
dnocześnie działalność ta musi 
uwzględniać podstawowe zało­
żenie nowego planu 5-letniego 
na lata 1971—75 i pod tym ką 
tern trzeba korygować niektó­
re zadania przewidziane pier­
wotnie na dwa ostatnie lata 
bieżącej pięciolatki. Zarówno 
dziś, jak jutro, w bieżącej i 
przyszłej pięciolatce czołowe 
miejsca w naszych zadaniach 
gospodarczych zajmować będą 
takie sprawy jak: systematy­
czne zwiększanie eksportu i po 
prawa jego opłacalności, jak 
najbardziej racjonalny podział 
środków inwestycyjnych i 
skrócenie cyklu inwestycyjne­
go, unowocześnianie produkcji, 
polepszanie jej jakości, obniża 
nie kosztów wytwarzania, pod 
wyższanie wydajności pracy, 
zapewnienie rozwoju produk­
cji rolniczej, doskonalenie pla­
nowania, zarządzania i organi­
zacji pracy, kształcenie kadr i 
ciągłe podnoszenie ich kwalifi 
kacji. Wszystko, co w sposób 
bezpośredni wiąże się i wpły­
wa na wzrost gospodarczy na­
szego kraju, co przyspiesza 
przyrost wytwarzanego przez 
nas dochodu narodowego musi 
zajmować miejsce uprzywilejo 
wane w polityce partii i rządu. 
Wymaga tego życie na które 
patrzeć trzeba przez pryzmat 
obecnej bazy ekonomicznej na 
szego kraju, którą powinni­
śmy szybko rozbudowywać. Na 
ten cel generalny wskazuje u- 
chwała V Zjazdu naszej par­
tii.

dział wojsk reżimowych.
Z moździerzy ostrzelano po 

zycje sił reżimowych w pro-

Krwawe zajścia 
na Sycylii

3 bm. opublikowano oficjalny 
komunikat włoskiego Minister­
stwa Spraw Wewnętrznych doty­
czący przebiegu krwawych zajść 
między robotnikami rolnymi Sy­
cylii a policją. Jak ■wynika z te­
go komunikatu, podczas formal­
nej bitwy pomiędzy strajkujący 
mi robotnikami a policją, do 
której doszło 2 bm.. w miejsco­
wości Avola koło Syrakuz, po­
niosło śmierć 2 robotników za­
strzelonych przez policjantów. 
Pięciu robotników jest rannych, 
w tym trzech bardzo ciężko. W 
wyniku rozruchów, wokół jednej 
z barykad wzniesionych na dro­
dze łączącej Syrakuzy z Avolą, 
rany i kontuzje odniosło również 
ponad 40 policjantów.

Komunikat włoskiego MSW 
podkreśla, że funkcjonariusze po 
licji otworzyli ogień do robotni­
ków bez rozkazu i z własnej ini 
cjatywy. Szef policji okręgu Sy 
rakuz został zawieszony w urzę­
dowaniu. Prezydent Saragat oso­
biście W'ydał polecenie przeprowa 
dzenia ścisłego śledztwa w spra­
wie przyczyn zajścia.

Wszystkie te posunięcia nie 
zmieniają podstawowego faktu: 
wzrostu napięcia społecznego na 
Sycylii i w całycb Włoszech.

Całe Włochy ogarnięte są wiel­
kim niepokojem i oburzeniem w 
związku z zastrzeleniem przez 
policję dwóch robotników rol­
nych. Natychmiast po tym incy­
dencie świat pracy na Sycylii 
przystąpił do 6-godzinnego straj­
ku, ażeby w ten sposób oddać 
hołd dwóm zamordowanym kole­
gom. Wieści o podobnych akyjach 
dochodzą z innych regionów 
Włoch.

Po tym wszystkim — twierdzą 
obserwatorzy polityczni — Mariano 
Rumor znajduje się w niekorzyst 
nej sytuacji, jeśli chodzi o moż­
liwość uzyskania porozumienia z 
poszczególnymi frakcjami partyj­
nymi zainteresowanymi udziałem 
w nowej koalicji rządowej.

PAP

ziemiach czeskich. Posiedzeniu 
przewodniczył wicepremier 
Sztrougal. Głównym punktem 
programu obrad były pewne 
propozycje i posunięcia związa 
ne ze stopniową realizacją uch 
wał powziętych na listopado­
wym plenum KC KPCz. Omó 
wiono również strukturę orga 
nów wykonawczych admini­
stracji państwowej w okręgach 
czeskich. Przewiduje on powo­
łanie 17 ministerstw i trzech 
centralnych urzędów.

2 bm. odbyło się w Bratysławie 
posiedzenie Prezydium KC Komu­
nistycznej Partii Słowacji poświę­
cone głównie przygotowaniom do 
grudniowego plenum KC KPS. 
Obradom przewodniczył Gustaw 
Husak. Na posiedzeniu ustalono, że 
porządek dzienny plenum obej­
muje dwa zasadnicze problemy: 
rola KP Słowacji w dziedzinie 
rozwoju gospodarczego kraju oraz 
rola KPS w dziedzinie wprowa­
dzania w życie ustawy konstytu­
cyjnej o federacji.

W Pradze odbyło się pod 
przewodnictwem Wicepremie­
ra P. Colotki posiedzenie Ko­
mitetu do spraw Prasy i In­
formacji. Komitet poparł pro­
pozycję rządu, aby w przyszło­
ści, na szczeblu federalnym 
działał federacyjny komitet do 
spraw prasy i informacji o kon 
stytucyjno - prawnym charak 
terze. Komitet przedyskutował 
następnie projekt systematycz 
nego informowania dziennika­
rzy, zwłaszcza jeśli idzie o ści­
ślejszy kontakt rządu z prasą, 
radiem 4 telewizją.

Duże znaczenie miało posiedze­
nie wspólnego komitetu podstawo­
wych organizacji partyjnych 
KPCz Czechosłowackiej Akademii 
Nauk. Komitet ten który będzie 
reprezentować wszystkich człon­
ków partii zatrudnionych w cze­
chosłowackiej Akademii Nauk, 
pragnie przyczynić się do ujednoli 
cenią poglądów i koordynacji dzia 
łalności wszystkich podstawowych 
organizacji partyjnych. Na posie­
dzeniu tym omówiono również 
przebieg narady kierownictw dzie 
więciu związków twórczych, w któ

rej brali również udział przedsta­
wiciele akademii (22 i 26 listopa­
da). Uchwalono rezolucję, w któ­
rej jednoznacznie opowiadają się 
za polityką postyczniową wytyczo 
ną w programie działania KPCz w 
kwietniu br.

Władze austriackie opubliko 
wały swoją decyzję, zgodnie z 
którą obywatele czechosłowac 
cy przebywający tam od sier­
pnia br. muszą w tych dniach, 
tj. do 13 grudnia podjąć decy­
zję o swojej przyszłości. Bądź 
pozostaną za granicami swojej 
ojczyzny jako emigranci, bądź 
też wrócą do Czechosłowacji. 

________________________ PAP

Prowokacja 
portugalska

Piraci portugalscy dokonali 
w poniedziałek nowej prowoka

•wincji Binh Duong 50 km ną 
północ od Sajgonu.

W pobliżu Rach Kien, 40 
km od Sajgonu, partyzanci zą 
atakowali w poniedziałek wie 
ozorem instalacje wojskowe. 
Rzecznik wojsk rządowych nie 
podał szczegółów dotyczą­
cych strat, -wspomniał tylko o 
pożarach. W prowincji Long 
An w pobliżu miejscowości 
Can Duoc na południe od Saj 
gonu doszło do walk między 
wojskami marionetkowymi, a 
siłami patriotycznymi. Na po­
moc wojskom reżimowym mu. 
siały przyjść helikoptery ame­
rykańskie.

Amerykanie ponownie naru 
szyli strefę zdemilitaryzowaną 
bombardując i ostrzeliwując 
północną jej część. Bombowce 
„B-52” dokonały 4 nalotów w 
poniedziałek wieczorem i we 
wtorek rano, bombardując do 
mniemane pozycje partyzan­
ckie w dżungli w prowincji 
Tay Ninh i Binh Duong.

Korespondent agencji ADN 
donosi z Hanoi, że Wietnam 
Południowy służy zachodnio- 
niemieckim koncernom che­
micznym, które współpracują 
z Bundeswehrą, za poligon 
doświadczalny dla wypróbowa 
nia broni chemicznej i bakte-, 
riologicznej.

W tych dniach dowiedziano eię, 
że obecnie w Wietnamie Południo 
wym przebywa grupa 12 zachodnio 
niemieckich chemików i bakterio 
logów. Zachodnioniemieccy eks­
perci zatrzymali się w Sajgonie 
na polecenie bońskiego ministra 
obrony, gdzie mają zebrać do­
świadczenia przede wszystkim w 
amerykańskim wydziale dla piano 
wania i realizowania wojny che­
micznej i bakteriologicznej. Zna­
mienne jest, że przybyli oni do 
Wietnamu Południowego w chwi 
li, kiedy — jak wynika z donie­
sień agencji „Wyzwolenie” — ag 
resorzy amerykańscy stosują co­
raz częściej chemiczne środki bo­
jowe przeciwko partyzantom.

Grupa zachodnioniemieckich 
chemików i bakteriologów 
składa się przeważnie z przed 
stawicieli koncernu chemiczne 
go „Bayer AG Leverkusen”, 
który jest następcą osławione 
go „IG-Farberi”. Koncern ten 
już od roku 1965 we wzmożo­
nym stopniu uczestniczy W 
dostawach chemicznych środ­
ków bojowych, stosowanych 
przez siły amerykańskie w 
Wietnamie Południowym.
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Rokowania handlowe 
Rumunia - NRF

, W poniedziałek rozpoczęły 
się w Bonn rokowania handlo­
we między delegacjami Rumu­
nii a NRF. W toczących się roz 
mowach — jak pisze — „Die 
Welt” — „na pierwszy plan 
wybija się sprawa podwyższe­
nia kontyngentów importo­
wych dla towarów rumuń­
skich”. To, że dziennik wysu­
wa tę sprawę na plan pierw­
szy, zdaje się wynikać z sytua­
cji, charakteryzującej się du­
żym ujemnym bilansem han­
dlowym Rumunii wobec NRF. 
Również zadłużenie Rumunii 
wobec NRF ma być dosyć wy­
sokie. Jak dowiaduje się ko­
respondent PAP ze źródeł nie­
oficjalnych, ma ono sięgać 1,5 
mld marek. (PAP)

cji, naruszając obszar powietrz 
ny Zambii. Zbombardowali o- 
ni jedną z wiosek w pobliżu 
granicy mozambicko-zambij- 
skiej zrzucając na domy bez­
bronnych mieszkańców 18 
bomb zapalających. (PAP)

Sensacja w świecie lekarskim

Odkrycie mechanizmu śmierci 
chorych na raka

Szwedzki uczony, dr/ Bo Holmberg z Instytutu Radowego w 
Sztokholmie dokonał sensacyjnego odkrycia, które prawdopodob­
nie umożliwi rozwikłacie do końca zagadki tzw. śmierci nowotwo' 
rowej i otwiera nowe' perspektywy w walce z rakiem środkami 
farmakologicznymi. Dr (Holmbergowi udało się mianowicie —■ P° 
raz pierwszy w świecie — wyodrębnić z komórek nowotworowy^ 
substancję, która rozptzestrzeniająę się z krwią po całym orS3' 
niźmie hamuje Wzrost (zdrowych tkanek, powoduje ich obumiera‘ 
nie i w następstwie zgon chorego.

W wyniku 8-letnich żmudnych doświadczeń i analiz wyodrę ' 
nil on ową substancję. Okazało się, że jest to średniej wielkość 
polipeptyd (rodzaj białka) zbudowany z aminokwasów i dający sw 
zdefiniować kategoriami biochemi znymi. Działa on hamująco a 
rózwój normalnych komórek, n;e niszcząc tkanki nowotworowej 
^tóra ma „wbudowany” swoisty mephanizm obronny przeciw n e 
mu. Spostrzeżenia te pozwalają sądzić, iż przyczyną śmierci # 
wotworowej jest destrukcyjne działanie polipeptyd na k°nl 
zdrowe. ‘ &

Dr Holmberg jest bardzo ostrożny w wyciąganiu wniosków 
swego odkrycia. Zidentyfikowanie zabójczej substancji — W* oO_ 
— to dopiero połowa drogi. W dalszym ciągu nie wiadomo, Ja« 
wstaje i dlaczego. Tajemnicą jest też jej struktura. Rozwią ' i3- 
tych niewiadomych wymaga dalszej pracy, która może trw 
tami. (PAP)
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Łączyć szkołę 
z życiem

W naszych czasach wzrosły 
ogromnie zadania wy­
chowawcze, zwłaszcza 

w zakresie ideowo-polifyczne- 
go wpływu na kształtowanie 
postaw młodzieży, przed którą 
stoi obywatelska droga budów 
nictwa socjalistycznego w lu­
dowej ojczyźnie.

Na V Zjeździe sprawę wy­
chowania obywatelskiego zaak 
centowano bardzo silnie przy­
znając jej centralne miejsce 
wśród politycznych zadań par­
tii i państwa. Nawet najdosko 
nalszy plan wychowania oby­
watelskiego nie spełni jednak 
swej roli, jeżeli nie będzie 
współdziałania szkoły i domu.

Na początku roku szkolnego 
daje się zazwyczaj nowo przy­
jętym uczniom szkół średnich 
wypracowanie na temat: „Jak 
wyobrażam sobie przyszłość 
po ukończeniu szkoły”. Prze­
glądałam takie prace w jed­
nym z techników zawodo­
wych. Większość piszących, a 
są w’śród nich absolwenci 
szkół zasadniczych (murarze, 
instalatorzy), marzy by jak 
najprędzej zmienić charakter 
wykonywanej pracy z fizycz­
nej na umysłową. Wadliwie po 
jęty awans, za który odpowie­
dzialność ponosimy my — do­
rośli. Najczęściej odżegnują się 
od swojego środowiska ci, któ­
rzy jako pierwsi w nim zdoby­
wają wykształcenie.

Kształtowaniu postaw mło­
dzieży zgodnie z moralnością 
socjalistyczną powinno służyć 
także wychowanie przez pracę. 
Dość liczne grupy rodziców 
starały się zapewnić dzieciom 
urodzonym w Polsce Ludowej 
swoiście pojęte szczęśliwe dzie 
ciństwo. Kosztem wyrzeczeń o 
sobistych dbali przesadnie o 
zaspokojenie wszystkich po­
trzeb i zachcianek swych po­
ciech. Aby miały one lepiej 
niż rodzice. Rośli więc młodzi 
ludzie w zupełnej często izola 
cji od codziennej ciężkiej pra­
cy całego społeczeństwa, zwią 
zanej z odbudową kraju. Wia­
domości o trudzie robotników, 
inżynierów kopalń śląskich, o 
budowie Nowej Hu,ty czy pe­
trochemii w Płocku docierały 
do nich fragmentarycznie. Ży­
li „obok”, wyizolowani od 
trudniejszych problemów 
współczesnego życia. Obojętna 
im była teraźniejszość prze­
szłość i przyszłość. Teraz, kie­
dy wchodzą w życie jako doj­
rzali ludzie, nie znają olbrzy­
mich wysiłków, które tę rze­
czywistość stworzyły. Żądają 
od razu najwięcej, bez wysił­
ku. Przecież do.tąd nikt od 
nich nie wymagał ciężkiej pra 
cy.

Ta tendencja do cieplarnia­
nego wychowania zbiegła się 
z osłabieniem pracy wycho- 
wawczo-politycznej w szko­

J A N U f Z PRZYMANONJKI

- Urra - zawołali przeciągle Rosjanie, Ukraińcy, Białorusini 
i kto tam jeszcze był.

Gustlik pociągnął za sznur. Błysnęło w gruzach i tak potęż­
nie huknęło, że pękło z brzękiem parę ostatnich szyb, sypnęło 
tynkiem i odleciała nadtłuczona kolbami hitlerowska wrona 
nad orkiestrą, odsłaniając stare, cięte w kamieniu krzyże gdań­
skiego herbu i skrzydło polskiego orla.

Muzykanci, że niejedno na froncie zdarzało się widzieć, ani 
okiem mrugnęli, ani nie okazali zdziwienia, tylko od razu wró­
cili do walca. Znowu zawirowała sala, tyle że pary się zmie-

— Już mnie nie kocha — żaliła się Lidka, kładąc głowę na 
ramieniu Gruzina. — Jedyna szansa, że jak wojna się skończy, 
to ono musi wyjechać.

— U mnie jeszcze trudniejsza sytuacja — tłumaczył Saakasz- 
wili — bo ja zaprosiłem Annę, potem one się nami zamieniły, 
więc ta, z którą tańczyłem, to Hanna. Ale jak teraz rozpoznać, 
żeby powiedzieć, że kocham?

Janek i Morusie nie mówili ni słowa. Zapatrzeni w siebie, 
zasłuchani w to. co im w sercach grało, tańczyli walca. Reszta 
świata wirowała wokół nich: mundury i gałęzie splatały się 
zielonymi pasmami z czerwienią flag. Nie spostrzegli, że w 
pewnej chwili oficer z paskiem pod brodą podszedł do radziec­
kiego generała, zameldował się i wręczył kopertę. Nie zoba­
czyli że generał rozerwał nici, złamał pieczęcie, spojrzawszy 
na tekst pożegnał dowódcę brygady i wyszedł. Nie zauważyli,
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łach, choc szkoła powinna być 
naczelną instytucją wychowu­
jącą. Przychodzi do niej mło­
dzież z różnych środowisk, o 
różnych poglądach na naukę i 
pracę, o różnych ambicjach. 
Zadaniem szkoły jest stworze­
nie z tych- różnorodnych mło­
dych ludzi pokolenia o jedno­
litych, patriotyczno - socjali­
stycznych postawach i przeko­
naniach. Miłość do rodzinnego 
kraju nie może być odłączona 
od uczuciowego stosunku do 
panującego w nim ustroju so­
cjalistycznego. Duma z osiąg­
nięć kraju musi się łączyć ze 
zrozumieniem i współtworze­
niem ustroju bez wyzysku czło 
wieka przez człowieka i bez 
prywatnej własności środków 
produkcji. Mówiąc o wychowa 
niu patriotycznym młodzieży 
nie możemy zapominać, że o- 
parliśmy nasze życie na obo­
wiązku pracy każdego obywa­
tela i ta praca ma być głów­
nym miernikiem jego wartości 
oraz ma stanowić przedmiot 
jego dumy. Szkoła powinna 
każdemu uczniowi przekazać 
świadomość, że patriotyzm So­
cjalistyczny wymaga nie tylko 
deklaracji uczuć wobec Polski 
Ludowej, a także jak najszyb 
szego włączenia się do wysił­
ków narodu. Nie żądamy skła 
danych od wielkiego święta de 
klaracji, lecz wpojenia zasad, 
że od sumiennej pracy każde­
go obywatela zależy taki roz­
wój wszystkich dziedzin życia, 
abyśmy pod każdym wzglę­
dem stanowili siłę. I tu zada­
niem szkoły jest wytworzenie 
poważnego stosunku do dobra 
publicznego, uczciwości, rzetel 
ności i obowiązkowości w pra 
cy społecznej na rzecz środo­
wiska. Tego wszystkiego nau­
czyć się można nie z książek 
ale z konkretnych sytuacji ży­
ciowych w najbliższym środę 
wisku i w organizacjach. Szkr 
ła. troszcząc się o wrysoki po­
ziom pracy dydaktycznej, 
zbyt mało uwagi poświęca 
kształtowaniu postaw obywa­
telskich. Celem działalności 
wychowawczej powinno być 
ugruntowanie przeświadczenia, 
że tylko kwalifikacje i umiejęt 
ności są decydującym wyznacz 
nikiem społecznej i zawodowej 
pozycji każdego członka socja­
listycznego społeczeństwa. 
Szkoła powinna wdrażać ucz­
nia do życia w kolektywie, do 
pracy społecznej, wpajać prze 
konanie odpowiedzialności za 
własne czyny i społeczną dy­
scyplinę. Młodzi muszą czyn­
nie uczestniczyć w tym, co 
tworzymy przez prace społecz 
no-użyteczne na rzecz szkoły i 
środowiska, przez działalność 
w organizacji. Niech dbają o 
mienie szkoły, miejsca pamią­
tek narodowych przez cały

Dokończenie na str. 4

BARBARA 
GRZEGORZEWSKA

> Ponad trzy czwarte węgla z przodków eksploatacyjnych wybiera się 
j mechanicznie. W kopalniach pracuje 630 kombajnów, 41 strugów 
■ i 360 zespołów wręboladujęcych. Tadeusz Formela i Adam Zgolik 
* z przodującego, VI oddziału kopalni „Knurów” przy kombajnie 

KB-125.
CAF — fot. Jakubowski

B‘ył czas kiedy mówiono o 
zmierzchu kariery i 
bliskiej już detroniza­

cji... króla Węgla. Gaz ziem­
ny, ropa naftowa, a głównie 
energia jądrowa wyelimino­
wać miały węgiel jako pod­
stawowy surowiec paliwowy 
nie tylko w krajach rozwinię 
tych technicznie.

Tymczasem mijają lata, a 
węgiel nie tylko nie ma za­
miaru abdykować lecz nadal 
umacnia swoją pozycję w wńe 
lu dziedzinach gospodarki, w 
energetyce, hutnictwie, che­
mii, gospodarce komunalnej.

W tym roku górnictwo nasze 
dostarczy na potrzeby kraju 
i na eksport 128 milionów ton 
węgla kamiennego i blisko 
26,5 miliona ton węgla brunat 
nego. Łącznie ponad 7 milio­
nów ton więcej, niż w roku 
1967.

Mimo tak znacznego wzrostu 
wydobycia, chłonność rynku 
wewnętrznego i eksportu prze 
kracza poważnie to, co górnict 
wo jest w stanie aktualnie 
dostarczyć. Centrala Handlu 
Zagranicznego „Węglokoks” 
mimo pełnego portfela zamó­
wień sygnalizuje napływ no­
wych korzystnych ofert nie tyl 
ko od stałych odbiorców nasze 
go węgla, ale również z tych 
państw świata, które tradycyj 
nie bazowały na węglu amery 
kańskim.

CZARNE DROŻDŻE ROZWOJU...
Głównymi odbiorcami węgla 

kamiennego są koksownie, 
elektrownie, kolej. W ubie­
głym roku zużyły one ponad 80 
milionów ton. Drugą pozycję 
w krajowym bilansie stanowi 
opał domowy. W ubiegłym ro­
ku zużyto na ten cel ponad 
21 milionów ton węgla. Trze­
cią pozycją jest eksport. W 

że po soli z ust do ust przechodzi rozkaz, że radzieccy żołnie­
rze przepraszają dziewczyny, ściskają ręce czołgistom i nikną 
za drzwiami.

Luźno już było na parkiecie, gdy starszyna Czernousow pod­
szedł do zaręczonej pary i uderzył dłonią po ramieniu Janka.

- Odbijany? - spytał wesoło Kos.
- Niet. Uchodim na bierlinskoje naprawlenje. Praszczajties.
Młodzi skamienieli. Najchętniej objęliby się i przytulili, ale 

już między nimi stanęła wojna, więc tylko cień na twarzach 
i krótki uścisk ręki.
- lan, ja każdyj dień...
- Ogoniok...

W kącie sali, gdzie Hania i Ania dekorowały Grigoria i GustU-' 
ka wstążkami ze swych warkoczy Wichura ich dopadł zziajany 
i podtykał przed oczy stary przepocony kapelusz.
- Popatrzcie. Nie chcieliście wierzyć, a ja specjalnie przy­

wiozłem na dowód.
- Bydż cicho - przerwał mu Ślązak. - Ruscy na front idą 

i Maruśka z nimi.
Patrzył za dziewczyną póki, nie zniknęła w ciemności a potem 

dopiero wziął do ręki wojenną zdobycz kaprala, obejrzał do­
kładnie i stwierdził:
- Kiejby nie tak daleko, to bych powiedział, że Czereśniak 

bliskc.
- Kto?
- Ten chłop co u nas pod Studziankami prowadził. Mioł isto 

taki cylinder.
TOM AS Z I KOŃ

Podczas sierpniowe! bitwy wieś czternaście razy przecho­
dziła z rak do rak i można byłoby powiedzieć: kamień na ka­
mieniu nie został, gdyby nie to, że ocalały ściany jednej z fol­
warcznych stodół z łupanego granitu kładzione. Do stycznia 
front przechodził tuż obok, żołnierze kopali rowy, budowali 
ziemianki i bunkry rozciągając ostatnie cegły z kominów i 
nadpalone belki.
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ubiegłym roku z około 8 miliar 
dów złotych dewizowych wpły 
wów z całego eksportu, wę­
giel dał 1,1 miliarda złotych 
dewizowych.

Ktoś nazwał węgiel czarny­
mi drożdżami rozwoju. Jest w 
tej przenośni wiele racji. Gór 
nictwo, cały przemysł wydo­
bywczy dynamizuje rozwój in 
nych gałęzi techniki i całych 
branż. Nowoczesne kopalnie, 
które budujemy, wymagają.no 
woczesnych maszyn i urzą­
dzeń. Trzeba je konstruować i 
budować, trzeba rozwijać auto 
matykę i elektronikę, które od 
grywają w przemyśle górni­
czym coraz poważniejszą rolę. 
Wiele napędów hydraulicz­
nych. elementów automatyki,

WATYKAŃSKA ENCYKLOPEDIA ATEIZMU
IA' ydział Filozoficzny Pa- 

pieskiego Uniwersytetu 
’’ Salezjańskiego w Rzy­

mie wydaje już od dwóch lat 
— nakładem Societa Editrice 
Internazionale w Turynie — 
Katolicką Encyklopedię Ateiz- 
mu. Całość składa się z czte­
rech tomów, przy czym tom 
pierwszy, poświęcony ateizmo 
wi współczesnemu, ukazał się z 
końcem roku 1967, a tom 
czwarty pojawi się w księgar 
niach włoskich na. wiosnę ro­
ku przyszłego. W sumie bite 3 
tysiące stron druku. Ostatni 
tom encyklopedii budzi zrozu 
miale zainteresowanie, ponie­
waż omawiać będzie stosunek 
chrześcijaństwa w ogóle a ka­
tolicyzmu w szczególności do 
ateizmu.

Kościół rzymsko-katolicki od 
dawna interesuje się zjawis­
kiem ateizmu w świecie współ

RJa Dzień

Król Węgiel 

nie chce abdykować...
potężnych przenośników ta­
śmowych, urządzeń wyładow­
czych i załadowczych po prze­
bytych z powodzeniem ciężkich 
próbach w kopalniach znajdu 
je zastosowanie w innych prze 
myślach.

Albo transport. Rozwój i 
elektryfikacja wielu odcinków 
magistrali kolejowych, rozbu­
dowa portów i urządzeń prze 
ładunkowych jest m. in. wyni 
kiem właśnie rozwoju prze­
mysłu węglowego. To samo mo 
żna powiedzieć o rozbudowie 
zakładów wzbogacania i prze­
róbki węgla.

Chemia też nie powiedziała 
jeszcze ostatniego słowa w 
sprawie węgla. W Stanach 
Zjednoczonych prowadzi się in 
tensywne badania nad opano­
waniem produkcji benzyny z 
węgla po cenie zbliżonej do ce 
ny benzyny z ropy. Wyniki 
tych badań napawają opty­
mizmem. Przy naszych oibrzy 
mich zasobach węglowych 
oznaczałoby to dalsze poważ­
ne rozszerzenie i wzbogacenie 
bazy paliwowej. Trzymajmy 
więc kciuki za pomyślny roz­
wój badań w tym dziale nau­
ki...

POD ZNAKIEM 
NOWOCZESNOŚCI

Polski przemysł węglowy 
cieszy się w świecie opinią 
jednego z najnowocześniej­
szych. Nasze maszyny i urzą­
dzenia kopalniane zdobyły wie 
le złotych medali i wyróżnień 
na wystawach międzynarodo­
wych i światowych. Specjaliś­
ci jednak twierdzą, że to dopie­
ro początek wielkiej ery pełnej 
mechanizacji i automatyzacji 
prac górniczych.

A przecież dziś już ponad 
trzy czwarte wydobycia z 

czesnym. Ale dopiero podczas 
II Soboru Watykańskiego u- 
tworzono W Rzymie specjalny 
sekretariat dla niewierzących, 
na czele którego stanął arcybi­
skup Wiednia — kardynał 
Franciszek Koenig. Podczas kil 
ku dyskusyjnych spotkań kato 
lików z marksistami, zorgani­
zowanych z inicjatywy tego se 
kretariatu lub przy jego współ 
udziale, zastanawiano się 
wspólnie nad płaszczyznami 
możliwej i pożądanej współ­
pracy wierzących oraz niewie­
rzących w dziele tworzenia 
dóbr materialnych i ducho­
wych ludzkości. Padło wów­
czas wiele głosów na temat po 
trzeby szukania punktów stycz 
nvch humanizmu chrześcijań­
skiego i humanizmu laickiego 
bez „nawracania kogokolwiek 
(co zdawali się przyrzekać 
przedstawiciele katolików) — i 
oczywiście — bez rezygnowa­
nia z różnic światopoglądo­
wych (co podkreślali jedni i 
drudzy). Aktualne stanowisko 
katolickie w kwestii dialogu 
wierzących z niewierzącymi 
precyzuje ogłoszony niedawno 
dokument watykańskiego se­
kretariatu dla niewierzących, 
w którym zachęca się katoli­
ków do rozwijania takiego dia 
logu, uwarunkowując to zre­
sztą szeregiem zastrzeżeń 
szczegółowych. Wydanie „Ka­
tolickiej Enc^kio^eHjj ? tei­
zmu” ma dla katolików oczywi 
ste znaczenie, jako pierwsze te 
go rodzaju usiłowanie oświet­
lenia problemów ateizmu, in­
formacji naukowej o ateizmie.

Oczywiście, niektóre opraco­
wania zawarte w tym tomie 
nie są wolne od uproszczeń, 
tendencyjnego naświetlenia i 
prymitywnego antykomupi- 
zmu. Tak się jednak złożyło, 
że nie one nadają ton całości. 
„Katolicka Encyklopedia Ate 
izmu” zawiera bogactwo mater 
iału, którym nie pogardzi ża­
den specjalista. Spośród 100 au 
torów, jacy uczestniczyli w o- 
pracowaniu „Encyklopedii”, na 
zwiska 23 znalazły sie w tomie 
pierwszym. Oczywiście, zdecy 
dowana ich większość — to ka 
tolicy, ludzie piszacy o ate­
izmie z pozycji katolickich.

W interesującym wstępie do 
,,Encvklonedii” prof. Giuli Gi­
rardi, redaktor naczelny całej 
edycji, przeprowadził rozró­
żnienie pomiędzy Kościołem 
przedsobórowym, a Kościo- 

przodków eksploatacyjnych 
wybiera się mechanicznie. W 
kopalniach pracuje obecnie 
blisko 700 kombajnów, ponacT 
360 zespołów wręboładujących, 
około 650 maszyn i urządzeń 
do przeładunku materiałów ma 
sowych, 46 automatycznych 
dyspozytorni, 1943 zautomaty­
zowanych taśmociągów...

W planie perspektywicz­
nym zakłada się budowę su­
pernowoczesnych kopalni w 
100 procentach zmechanizowa­
nych i zautomatyzowanych, 
gdzie praca załogi sprowadzi 
się do obsługiwania i nadzo­
ru kroczących ścian górni­
czych. Wtedy na dół zjeżdżać 
będą górnicy w białych fartu­
chach ochronnych, coś jakby-, 
lekarze maszyn.

Prototyp takiej kopalni ru 
szy 4 grudnia br. Będzie', to 
doświadczalna kopalnia „Jaa^.

Postęp techniczny w na­
szym górnictwie węglowym 
związany jest ściśle z wzros­
tem wydajności pracy. W ostat 
nich 12 latach przyrost pro­
dukcji węgla uzyskiwany był 
bez dodatkowego zatrudnie­
nia. Załogi naszych kopalń zaj 
mu ją w dziedzinie wydajności 
produkcji na jednego zatrud­
nionego pierwsze miejsce w 
krajach obozu socjalistyczne­
go i jedno z pierwszych w 
świecie. Dalsza mechanizacja 
i automatyzacja górnictwa wę 
glowego umocni tylko tę pozy­
cję.

Wreszcie sprawa najważniej 
sza. Dzięki postępowi techni­
cznemu, wzrostowi kwalifi­
kacji załóg praca w naszym 
górnictwie należy do najbez­
pieczniejszych w światowym 
przemyśle wydobywczym.

JERZY SOKOŁOWSKI 

łem posoborowym. Zdaniem 
Girardiego, przed II Soborem 
Watykańskim Kościół rzymsko 
katolicki uważał się za posia­
dacza tzw. prawdy objawionej 
(luogo di verita), toteż nie był 
w stanie czynić nic innego jak 
tylko „pouczać innych” z wy­
żyn swego „urzędu nauczyciel­
skiego”. Natomiast po Soborze 
i po ogłoszeniu soborowej kon 
stytucji „Gaudium et Spes” 
Kościół — twierdzi Girardi —* 
stał się jakby „placówką po­
szukiwania prawdy” (luogo di 
ricerea), co umożliwiło mu po­
ważne traktowanie partnera 
w dyskusji. Dodajmy od sie­
bie, że przed II Soborem Waty 
kańskim tak opracowana „Ka 
tolicka Encyklopedia Ate­
izmu” nie mogłaby się z pew*- 
nośćią ukazać. Jeżeli zaś cho­
dzi o dialog Kościoła ze świa­
tem współczesnym, to i dzi­
siaj, już po Soborze — nie 
wszystkie aktualne wydarze­
nia wewnątrzkościelne napa­
wają takim optymizmem. Poli 
tyka watykańska Pawia VI w 
wielu dziedzinach, nie wyłą­
czając i tej, przebiega zygzaka 
mi. Konserwowym waty^ńs i 
może więc odbić się niekorzys 
tnie na ostatecznym kształcie 
końcowego tomu „Encyklope­
dii”, tak jak wycisnął już swe 
piętno na niektórych sformuło 
waniach opublikowanych przed 
kilkoma tygodniami przez wa­
tykański sekretariat oficjalne­
go dokumentu na temat dialo­
gu wierzących z niewierzący­
mi.

I we wspomnianym doku­
mencie, i w pierwszym tomie 
„Katolickiej Encyklopedii Ate 
izmu” przeprowadza się wy­
raźne rozróżnienie pomiędzy 
ateizm.em niemarksistowskim 
a ateizmem marksistowskim. 
W odróżnieniu jednak od wy­
mowy dokumentu watykań­
skiego w pierwszym tomie „En 
cyklopedii” można odczytać 
przeświadczenie niektórych au 
torów, że należy uznać pozy­
tywne, humanistyczne treści 
ateizmu marksistowskiego.

Ciekawe, czy zapowiedziany 
na wiosnę Przyszłego roku tom 
czwarty ..Katolickiej Encyklo­
pedii Ateizmu” podtrzyma i 
^nawinie ten właśnie punkt wi 
dzenia.

ANDRZEJ TOKARCZYK*
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W dyskusji edtjazdovej postulowano

"• na Zieźdiśe uchwalono

Fizyczni44 i „umysłów!44
równi wobec prawa pracy

Przy pulpicie sterowni­
czym siedzi młody męż 
czyzna w białym kitlu, 

obserwuje z natężeniem tabli 
ce sygnalizacyjne. W drzwiach 
■dyspozytorni staje przygar­
biony starszy pan z kartono­
wą teczką pod pachą.

Kto tu de facto pełni czyn 
ności umysłowe? Ten co prze 
pisuje z koperty do dziennika 
„Zjednoczenie Przemysłu Elek 
tronicznego” — czy ten, któ­
ry steruje skomplikowanym 
zespołem urządzeń elektronicz 
nych?

Odpowdedź jest niewątpli­
wa, lecz nie chodzi o odpo­
wiedź, tylko o status.

„Ze wskazaniem — jak, mó 
wią w boksie — umysłowe­
go” od dziesiątków lat wiąże 
się ciąg skutków prawnych — 
przywilejów. I^la umysłowe­
go trzymiesięczne wymówie­
nie pracy, dla niego miesięcz 
ny urlop, jemu w wypadku 
choroby płaci się pełne upo­
sażenie — podobnie, jeśli jest 
kobietą opiekującą się cho­
rym dzieckiem. Ze „wskaza­
niem robotnika” wymówie­
nie trwa dwa tygodnie, urlop 
miesięczny przysługuje dopie­
ro po dziesięciu latach pra­
cy z zachowaniem ciągłości 
w czasie choroby własnej albo 
dziecka nie średnia płacy lecz 
zasiłek.

Wprawdzie w Polsce Ludo 
wej prestiż społeczny wy­
niósł robotników, kwalifikowa 
nych na czwarte miejsce w 
hierarchii zawodów (po profe 
sorze uniwersytetu, lekarzu i 
inżynierze), gdy urzędnicy 
znaleźli się dopiero w połowie 
drugiej dziesiątki. Wprawdzie 
większość robotników korzy­
sta już z urlopów przedłużo­
nych. Lecz pierwszą konkret­
ną zapowiedź zniesienia nie­
równości wobec prawa pracy 
przyniosły Tezy na V Zjazd 
partii, które proponowały, że 
by w ciągu dwóch lat uiedno 
licić urlopy wypoczynkowe 
nowo przystępujących do pra 
cy robotników i pracowników 
umysłowych.

Do kilkumiesięcznej dys-
•t kusji przedżjazdowej po 

sunięto się dalej. W uchwa­
le V Zjazdu zapowiedzia­
no zlikwidowanie wszelkich 
różnic w podstawowych pra 
wach pracowniczych. W naj­
bliższych dwóch latach unifi­
kacja obejmie urlopy wypo­
czynkowe, a najdalej w ciągu 
pięciu lat opracuje się nowy 
Kodeks Praw Pracowniczych
i stworzy warunki do 
dzenia go w życie.

Na czym będzie 
unifikacja? Mieliśmy

wprowa

polegała 
do wy-

boru: albo stopniowo niwelo 
wać istniejące różnice, za­
chowując dotychczasowe u-
prawnienia pracowników

umysłowych już zatrudnio­
nych — albo jednocześnie 
zrównać uprawnienia wszyst­
kich zatrudnionych. Wybra­
liśmy to drugie — z przyczyn 
praktycznych i moralnych.

Przyczyny ’ praktyczne, to 
prosta życiowa konieczność. 
Urlopy, zasiłki i inne świad­
czenia pracownicze są pozycją 
w budżecie ogólnym, której 
nie można dowolnie powięk­
szać bez uszczuplenia innych 
wydatków na spożycie. Ope­
racja ujednolicenia upraw­
nień musi się więc zmieścić 
w globalnej sumie przeznaczo 
nej na takie wypłaty w latach 
1969—70 i następnych. Gdyby 
zachować dotychczasowe u- 
prawnienia osób, zaliczonych 
do kategorii pracowników 
umysłowych, niwelacja świad 
czeń socjalnych rozciągnęłaby 
się na długie lata — dziesięć 
jeśli chodzi o urlopy, a kilka 
dziesiąt do momentu zrówna 
nia zasiłków chorobowych i 
innych. Cóż byłaby warta dla 
klasy robotniczej i ogółu spo­
łeczeństwa zapowiedź zmian 
w prawie pracy, których reali 
zacja sięgałaby poza okres ży 
cia zawodowego jednego po­
kolenia? Czy nie uznano by 
jej za nie zobowiązującą obiet 
nicę, i to w kwestii, której 
rozwiązania oczekiwano od za 
rania Polski Ludowej?

Nie ma chyba działacza spo 
łecznego, który by w ubieg­
łych latach nie zetknął się z 
tą sprawą. Jak daleko pamięć 
sięga — na zebraniach organi 
zacji partyjnych i związko­
wych, w dyskusjach przed 
zjazdami partii, kongresami 
związków zawodowych, wybo 
rami do Sejmu czy rad na­
rodowych — wracało pytanie: 
dlaczego robotnicy nie mają 
tych samych uprawnień socjal 
nych co pracownicy umysło­
wi? Wymieniano kraje socjali 
styczne i kapitalistyczne, 
gdzie w prawie pracy dawno 
już zniesiono podział na „fi­
zycznych” i „umysłowych”. I 
choć mogliśmy z satysfakcją 
przypomnieć, że właśn;e u 
nas, mimo istniejącej jesz­
cze nierówności, średni czas 
urlopu robotniczego należy do 
najdłuższych w świecie — nie 
uspokajało to ani interpelan­
tów, ani działaczy. Drażnił i 
bolał moralny aspekt proble­
mu: nierówność w ustroju 
równości, respektowanie przy 
wilejów ustanowionych przez 
klasy posiadające dla wbicia 
klina między dwie najwięk­
sze grupy pracownicze: robot 
ników i umysłowych. Nie 
przekonywało tłumaczenie, iż 
nie chcemy uszczuplać zdoby 
czy socjalnych żadnej katego­
rii zatrudnionych, że możemy 
tylko róv?nać w górę, a na to 
trzeba czasu i środków.

Mijały lata, pracownicy za 
szeregowani do umysłowych 
w Polsce przedwrześniowej 
odchodzili na emeryturę, ich 
miejsce zajmowali młodzi z 
dziedzicznym przywilejem

miesiąca urlopu po roku pra
cy — początkujące maszyni­
stki, panienki sortujące ko­
respondencję biurową, telefo 
nistki w gromadzkich ra­
dach narodowych. Jednocześ­
nie stawali do pracy nowi ro 
botnicy z wysokimi kwalifi­
kacjami: monterzy, ślusarze 
precyzyjni, dyspozytorzy — z 
dziedzictwem 12 dni robo­
czych urlopu po roku pracy. 
Nawiasem mówiąc, nierów­
ności w uprawnieniach so­
cjalnych tkwiły i wewnątrz 
dwóch wielkich grup zatrud­
nionych.

\V uchwale zjazdowej nie
’ ’ sformułowano szczegółów 

unifikacji uprawnień pracow 
rticzych, które wymagają 
żmudnych analiz i obliczeń 
specjalistów. Lecz przyjęto za 
sadę — najlepszą, na jaką po 
zwalają nasze warunki, jasną 
i sprawie Tiwą: jednakowe u- 
prawnienia w pracy dla wszy 
stkich zatrudnionych w da­
nych działach gospodarki na­
rodowej i przemysłu. Różnice 
w urlopach, zasiłkach i pozo- ■ 
stałych świadczeniach z tytu 
łu pracy powinny wynikać
przede 
jak to 
nie w 
kusji.

wszystkim ze stażu — 
postulowano powszech 
przedzjazdowej dys-

IRENA FRĄCKOWIAK

„Wojsko, wojsko...” taki tytuł 
nosi płyta zawierająca nagranie 12 
piosenek wojskowych z dorobku
powojennego (prócz tytułowej:
Kiedyśmy wracali. Serce genera­
ła, Wiernie strzeżemy cię ziemio, 
Pieśń o rzekach, Bałtyku mój.
Polny kwiat. Za nasz spokojny
dom. i inne) oraz suitę pt. „Echa 
walki” składająca, się z fragmen­
tów znanych piosenek wojennych 
i partyzanckich. Wykonawcy: so­
liści B. Nieman — sopran. K. Szo 
stek-Radkowa — mezzosopran, K. 
Pustelak — tenor, J. Wojtan — ba 
ryton. B. Ładysz — bas oraz Chór 
i Orkiestra Centralnego Zespołu 
Artystycznego Wojska Polskiego 
pod kierownictwem majora B. Ko 
nowalskiego. Muza. XL 0485, 33 obr.

Polska pieśń rycerska — płyta 
składa się z 4 suit: Suity rycer­
skiej, Suity dawnych pieśni żoł­
nierskich, Suity Kościuszkowsk:ej 
i Suity powstańczych pieśni pa­
triotycznych. W skład poszczegól­
nych suit wchodzą fragmenty naj 
bardziej znanych i najpiękniej­
szych pieśni: W krwawym polu 
srebrne ptaszę. Walecznych tysiąc 
Bartoszu. Bartoszu, Szara piechota 
i inne. Wykonawcy: soliści — H. 
Słonicka — sopran. M. Szopski — 
tenor. K. Pustelak — tenor. J. 
Wojtan — baryton, B. Ładysz — 
bas oraz Chór i Orkiestra Central 
nego Zespołu Artystycznego Wni 
ska Polskiego pod dyr. mjr. B 
Konowalskiego. Muza, XL, 0427, 33 
obr.

W. A. Mozart — uwertury z o- 
per: Wesele Figara, Idomeneo, Co 
si fan tutte, Czarodziejski flet. 
Don Giovanni, Dyrektor teatru, 
Uprowadzenie z Seraju, Łaska­
wość Tytusa. Gra Orkiestra Sym­
foniczna Filharmonii Narodowej 
pod dyr. Jerzego Katlewicza, Mu-, 
za XL 0734, 33 obr.

Giuseppe Verdi „Rigoletto” — 
opera w 3 aktach (w języku włos­
kim). Wykonawcy, soliści Opery 
w Bukareszcie: Magda lanculescu 
(sopran), Dorothea Palade (mezzo 
sopran), łon Buzea (tenor), Nico­
lai Herlea (baryton) i inni oraz
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Nie często się zdarza zobaczyć film dokumen­
talny tak trafnie podpatrujący rzeczywi­
stość i tak pełen autentyzmu a równocześ 

nie swoistego humoru jak „Starzyki" Jankowskie­
go i Matuszewskiego. Film ten pokazano w po­
niedziałkowym Kinie Krótkich Filmów. Formalna 
strona filmu nie wyróżniała się niczym szczegól­
nym: kamera pokazywała siedzących na ławecz­
ce starzyków, jak na Śląsku nazywa się starszych 
mężczyzn, takich, co już są na emeryturze. W mia­
rę jak bohaterowie filmu wypowiadali swe opi­
nie, kamera przenosiła się na omawiany temat, 
ilustrując jakby w ten sposób ich słowo. Warto 
było posłuchać co i jak oni mówili. O węglu, o 
pracy, o umiłowaniu Śląska i rodzinnego domu, o 
starych i nowych mieszkaniach, meblach, modzie. 
Pewnie, że było w tym trochę idealizowania prze-
szłości — do czego skłonni sq 
nie że krytyka teraźniejszości 
zadziwiać musiala przy tym 
ocen i sądów. To byl dobry

ludzie starsi, pew- 
byla surowa. Lecz 
wszystkim trafność 
film i bliski spraw

człowieka, znacznie bliższy niż drugi film pokaza­
ny w KKF pt. „Zielony i czarny Śląsk”, choć pełen 
pięknych ujęć i z podkładem muzycznym samego 
zespołu „Śląsk”.

Teatr TV wystawił widowisko pt. „Maria i Piotr 
— opowieść z Quai de Bethune" według scenariu­
sza J. Grudy. Właściwie trudno ten spektakl na­
zwać teatrem w zwykłym tego słowa znaczeniu, 
gdyż to, co zobaczyliśmy na ekranie było właści­
wie pokazaniem autentycznych lub bardzo do 
nich zbliżonych fragmentów z życia pary świato­
wej sławy uczonych Marii Curie-Skłodowskiej i jej 
męża Piotra Curie. Rzecz dzieje się w trzech pla­
nach. Pierwszy tó relacja spisana w książce bio­
graficznej o Marii Curie Skłodowskiej napisanej 
przez jej córkę Ewę Curie. Nurt drugi, to wykład 
uczonego Pawła Appela o życiu wielkiego mał­
żeństwa. Trzeci nurt stanowi retrospekcja z naj-' 
bardziej przełomowych chwil życia Marii i Piotra. 
Ten surowy, wierny autentykom spektakl, wolny 
niemal zupełnie od jakiegokolwiek beletryzowa- 
nia, aktorzy zagrali w sposób prosty stosując 
skromne środki aktorskie. Ograniczali się do po­
dawania tekstu. Nie było też w tym spektak'u żad 
nej akcji, właściwie nic się nie działo tak jak w 
normalnym teatrze. To również nadawało widowi­
sku cech surowości, autentyzmu. Chwilami ma się 
wrażenie, że ogląda się po prostu reportaż. Takie 
założenie postawili przed sobą twórcy i z tego za­
łożenia wyszli obronną ręką.

Miniony tydzień miał zresztą szczęście do uda­
nych przedstawień teatralnych. Przypomnę tylko 
powtórzenie „Raportu z Monachium” A. Brychta

tEUWIZM

Autentyki
w ekspresyjnym i bardzo przekonywającym wyko­
naniu R. Filipskiego, „Obrachunki boyowskie” w 
doborowej obsadzie (Holoubek, Łapicki, Szczep­
kowski i inni), czy wreszcie obrachunkowy „Sztan- 

, dar” K. Choińskiego w reżyserii T. Worontkiewicza.
Magazyn społeczny „Kontakty” ma ambicje moż 

liwie najbardziej atrakcyjnego, problematyki do­
tyczącej walki z przestępczością, pracy aparatu 
ścigania, styku świata przestępczego ze światem 
ludzi uczciwych. Ostatnio „Kontakty” poruszyły 
między innymi sprawy nadużyć w skupie żywca w 
jednym z powiatów, kradzieży samochodów. Au­
torzy magazynu dbają o wypointowanie każdego 
tematu. Swego rodzaju perełką było przedstawie­
nie karygodnych zaniedbań w dziedzinie zabez­
pieczenia przeciwpożarowego. Krok po kroku au­
torzy pokazali lekkomyślność ludzi odpowiedzial­
nych za ten stan rzeczy, nie pozwalając im wykrę­
cać się sianem, blagować lub zwalać winę na in-
nych. Nie obyło się też bez gorzkiej ironii i kpiny. 
Oto gdy wreszcie natrafiono na sytuację, w której 
zdawało się, że wszystko jest w porządku, z szyb­
ko odkręconego hydrantu nie wypłynęła ani jedna 
kropla wody. Nie chciałbym
resowanych.

W cyklicznym programie 
adresowanym głównie do

być w skórze zainte-

„W przestworzach”,
młodzieży, wysłucha­

liśmy m. in. ciekawej opowieści o balonowym lo-
cie Zbigniewa Burzyńskiego dwukrotnego zdobyw­
cy pucharu Gordon Bennetta. Więcej takich ga­
węd.

Zakończę dzisiejsze omówienie czymś co brzmi 
jak anegdota. W poniedziałek, tkwiący jeszcze 
dość mocno w świecie baśni 10-letni synek moich 
znajomych, po obejrzeniu kącika A. Słodowego 
„Zrób to sam” powiedział: „Gdybym był królem, 
wziąłbym do siebie tego pana i kazał mu robić 
różne takie fajne rzeczy”. Chociaż rzecz nie w 
tym, żeby .mieć” pana Słodowego, lecz w tym, 
żeby go próbować naśladować, myślę, że takie 
stwierdzenie uznać można za najwyższą i najbar­
dziej autorytatywną pochwałę.

Rezerwy w produkcji zbożowej
W materiałach V Zjazdu PZPR 

czytamy, że szczególnie 
ważnym zadaniem rolnic­

twa jest dalsza intensyfikacja 
produkcji zbóż i dla osiągnięcia 
tego celu trzeba wyzwolić wszy­
stkie istniejące jesżcze w każdym 
sektorze gospodarki rolnej rezer­
wy produkcyjne. Na ten ważki 
temat rozmawiamy z zastępcą 
kierownika Wydziału Rolnictwa i 
Leśnictwa Prezydium WRN — inż. 
Stefanem Ratajczakiem.

— Jakie możliwości prak­
tyczne ma wielkopolskie rol­
nictwo. aby wypełnić nakre­
ślone przez Zjazd zadanie?

— Dalsza intensyfikacja 
produkcji zbóż związana jest 
nierozerwalnie ze wzrostem 
plonów z hektara. Bo chociaż 
zebraliśmy w tym roku po 23 
kwintale, to jednak możliwo­
ści w tym zakresie nie są jesz 
cze wyczerpane. Bardzo istot­
ną rezerwę widzę w dziedzi­
nie agrotechniki, w szczegól­
ności zaś w dotrzymywaniu 
optymalnych terminów orki i 
uprawy gleby * oraz siewu 
zbóż. Doświadczenia przepro­
wadzone w placówkach insty­
tutów: Przebędowo, Baborów 
ko, Smolice i innych wskazu­
ją wyraźnie, że opóźnienie sie

wu zbóż ozimych, a zwłasz­
cza żyta (którego siejemy po 
nad pół miliona hektarów i 
ono decyduje o masie towaro­
wej) o 14—20 dni, przynosi 
obniżkę plonów o 3—4 kwjn~: 
tale z ha, a siewy listopado­
we dają nawet obniżkę w gra

rzędu 2—3 kwintali z hekta­
ra.

nicach
z ha.

tym

co najmniej 7 kwintali

Czyżby nasi rolnicy o 
jeszcze nie wiedz.eli?

— Wiedzą, gdyż przy każdej 
okazji pracownicy służby roi 
nej zwracają na to uwagę. Mi 
mo to i w roku bieżącym nie 
zdołaliśmy zakończyć siewów 
jesiennych w optymalnym ter 
minie. Dotyczy to wszystkich 
sektorów gospodarki rolnej, 
nie wyłączając gospodarstw 
państwowych i spółdzielczych.

— Z dziennikarskiego punk^ 
tu obserwacyjnego widzimy 
jeszcze pewną rezerwę dla 
produkcji zbóż. Plony roślin 
przemysłowych — lnu. rzepa­
ku, buraków —. wzrosły w 
ostatnich dziesięciu latach nie 
omal podwójnie. Przemysł 
przetwórczy ma nawet okre­
sowe trudności z zagospodaro 
waniem surowca. Czy wobec 
tego nie należałoby zmniej­
szyć powierzchni tych upraw 
o kilka tysięcy hektarów i 
przeznaczyć je pod zboża?

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Inż. Stefan Ratajczak: „...Powin­
niśmy zwiększyć areał zbóż kło­
sowych o jakieś 2-3 procent, to 
jest o około 50 tysięcy hektarów..."

Fot. — K. Przychodzki

Chór i Orkiestra Opery w Buka­
reszcie pod dyrekcją Jeana Bo- 
bescu. Całość zajmuje 3 piyty (z 
nagrań „Electrecord” Rumunia). 
Muza. XL, 0374—0375—0376, 33 obr.

Zbigniew Turski: Symfonia nr 3 
olimpijska, ta sama, za którą na 
olimpiadzie 1948 roku w Londynie 
kompozytor zdobył złoty medal w 
dziedzinie muzyki!), Wojciech Ki­
lar „Riff 62”. Tomasz Sikorski 
„Concerto breve”. Te 3 utwory 
wykonuje Orkiestra Symfoniczna 
Filharmonii Narodowej pod dyrek 
cją Andrzeja Markowskiego. Mu­
za XL 0486, 33 obr.

Z cyklu Polish Jazz ukazała się 
już 11 płyta. Prezentuje się na 
niej „The Andrzej Trzaskowski 
Sextet”. który wykonuje 4 utwo­
ry Trzaskowskiego: Seant, Waria­
cję na temat „Oj tam u baru”, 
The Quibble i Cosinusoidę.

— Liczby podane przez pa- 
na wskazują, że jest to istot­
nie poważna rezerwa produk­
cyjna, ale chyba nie jedyna?

— Oczywiście, że nie. Na 
wielkość zbiorów z hektara 
ma również wpływ sposób na 
wożenia mineralnego. Mamy 
wprawdzie kłopoty w okre­
sach jesiennych z nawozami, 
zwłaszcza fosforowymi, lecz 
przy ich racjonalnym zastoso­
waniu można efekty popra­
wić. Przeznaczamy na każdy 
hektar kontraktowanych zbóż 
ponad 200 kg NPK w czys­
tym składniku, ale cóż z tego, 
kiedy nie wszyscy rolnicy wy
siewają 
czeniem 
legania

je zgodnie z przezna- 
— obawiając się wy 

zbóż. Tymczasem wy
leganie jest najczęściej na­
stępstwem błędów agrotech­
nicznych. Wydajemy corocz­
nie w tej' sprawie sporo in­
strukcji i prowadzimy w wo­
jewództwie ponad 4 tysiące 
pól wdrożeniowych, jednak­
że wnioski z tych pokazów i 
fachowe wskazówki nie są 
jeszcze powszechnie rozumia­
ne. A tu tkwi znp-wu rezerwa

•— Oczywiście, że powierzch 
nia zasiewów w jej obecnej 
strukturze pozostawia nieco 
do życzenia. Powinniśmy 
zwiększyć areał zbóż kłoso­
wych o jakieś 2—3 procent, to 
jest o około 50 tysięcy hekta­
rów. Ale w tej sprawie zda­
nia są podzielone. Niektórzy 
fachowcy twierdzą, że w 
strukturze, zasiewów mamy 
nawet za wiele zbóż. Stano­
wisko niesłuszne i trzeba je 
przełamywać, gdyż produkcja 
zbóż, zgodnie z dyskusją i po 
stanowieniami V Zjazdu, jest 
czołowym problemem. Stwier 
dzając więc konieczność 
zwiększenia powierzchni u- 
praw zbożowych, musimy od­
powiedzieć na pytanie: kosz­
tem czego? Nie bardzo wi­
dzę możliwość znaczniejszego 
okrojenia areału upraw ro­
ślin przemysłowych mimo du­
żego istotnie wzrostu plo­
nów. Wchodzą tu w grę po­
trzeby przemysłu przetwór­
czego, a jeśli chodzi o bura­
ki to i potrzeby paszowe. Po 
zostaje nam jedno: nie zwięk 
szać na razie powierzchni 
tych upraw w strukturze za­
siewów lecz dążyć do rejoni­
zacji, by w odpowiedniejszych 
warunkach glebowych zwięk­
szyć jeszcze zbiory i dopiero 
stopniowo ograniczać areał.

rezerwa gruntowa tkwi w ty­
siącach nieużytkowaijych ka­
wałków, które widzimy w 
każdym gospodarstwie. Gdy 
te kawałki przemnożymy 
przez 230 tysięcy gospo­
darstw indywidualnych i 1000 
wielkotowarowych, zdobędzie 
my niebagatelną powierzch­
nię pod uprawę zbóż. Mamy 
również kilkadziesiąt tysięcy 
hektarów słabo wykorzysty­
wanych gruntów PFZ i w go 
spodarsfwach słabych, które 
to grunty poprzez komasację 
i wymianę mogą zwiększyć 
swą wydajność, czasem nawet
o 100 procent,

— Z tego wynika, że — po 
pierwsze — znaczne rezerwy w 
produkcji zbożowej wielkopol 
skiego rolnictwa tkwią w sfe­
rze wydajności ziemi, po dro­
gie — w częściowej zmianie 
struktury zasiewów?

— Tak jest. A pełne wyko 
rzystanie tych rezerw pozwo 
li na- osiągnięcie planowanej 
na 1970 rok wielkości produk 
cji towarowej zbóż.

Rozmawiał:

KAZIMIERZ JAŻWIECKI

Łączyć szkołę z życiem
Dokończenie ze itr 3 

rok. Niech czują/się współ­
twórcami rzeczywistości. Tyl­
ko wtedy ją uszanują.

Niezbędnym czynnikiem wy 
chowania pełnowartościowych 
kadr inteligencji pracującej 
jest zdobycie przez każdego 
studenta określęnego zasobu 
doświadczeń przez osobiste u- 
czestniątwo w pracy fizycznej

na stanowisku robotnika w 
czasie wakacji. Uczniowie 
szkół zasadniczych i techni­
ków mają w programie zajęć 
pracę w „warsztatach”; a gdy 
by tak zapoznać z fabryką mło 
dzież ze szkół średnich ogólno 
kształcących? Niech by popra-
cowali chociaż 
i poznali smak 
nej.

„Takie będą

ze 2 tygodnie 
pracy fizycz-

Rzeczypospoli-

,te, jakie ich młodzieży chowa­
nie”. A chowanie to musi łą­
czyć szkołę z życiem. Cel osiąg 
niemy, jeżeli model wycho­
wawczy będzie jednaki i w 
szkole, i w domu, i w organiza 
cjach. Ale największą rolę ma 
do spełnienia nauczyciel — 
dobrze przygotowany, zaanga­
żowany. Bez niego na nic się 
zdadzą najdoskonalsze nawet, 
podręczniki i systemy naucza­
nia.

— W takim razie, gdzie ma 
my pokrycie dla przewidywa 
nego przez pana aktualnie 
zwiększenia powierzchni u- 
praw zbożowych?

BARBARA
GRZEGORZEWSKA j

— Mogę tu wskazać na real 
ną możliwość ograniczenia 
areału upra;^ reślin pastew­
nych w płocie głównym, a 
produkowanie ich w plonie 
wtórnym. Mam na myśli po- 
plony ozime i ścierniskowe 
oraz wsiewki traw i roślin 
motylkowych w zbożach, z 
przeznaczeniem ich na zbiór 
masy zielonej przed następ­
nym plonem głównym. W ten 
sposób można oszczędzić spo 
ro ziemi uprawnej. Ponadto

KRYTYKA LITERACKA, ESEJE
Artur Sandauer — „Samobój­

stwo Mitrydatesa”. Czyt., str. 190, 
zł 20.

Stanisław j Marczak-Oborski — 
..Życie teatralne w latach 1944— 
’9f4”. PIW. str. 306, zł 42.

Tadeusz Buinicki — „Pierwszy 
okres twórczości Henryka Sienkie 
wieża”. WL, str. 465. zł 40.

Michał Głowiński — „Porządek, 
chaos, znaczenie” (szkice o powie­
ści współczesnej). PIW, str. 254, 
zł 15.

Andrzej Cybulski — „Pokolenie 
kataryniarzy” (zapiski z 10-lecia 
Klubu Studentów Wybrzeża



WYROBY
WIETNAMSKIE

KUPISZ W SKLEPACH

Pomoc domową z gotowa 
niem, przyjmę. Warunki 
dobre. Lampego 3 m. 3.

38189g

Ślusarz, potrzebny zaraz'. 
Zgłoszenia: Poznań, Nał­
kowskiej 15 — Buchwald. 

38015g

Wózki dziecięce, bliźnia­
cze poleca Wytwórnia — 
Chojnacki, Poznań, Zbą- 
szyńska 12 tel. 440-50.

37525g

Uczeń lub uczennica, do 
krawiectwa, potrzebni. — 
Gwardii Ludowej 24b.

37970g

Garaż blaszany motocyk­
lowy, sprzedam. Poznań, 
Poznańska 37 m. 2.

37281g

Sprzedam 5-letnią klacz 
i platformę. Poznań — 
Szczepankowo, Glebowa 
16. 37789g
Dogi rodowodowe, żółte 
— sprzeda Hodowla, Ire­
na Czepe, Złocieniec, tel. 
151. 1132p.

do lekkoatletycznych mistrzostw Europy
Atemach^aYJ la Przedstawicieli komitetu olimpijskiego IAFF w 
DoezecuJ? rv wyniki. Okazało się. że na rok przed roz-
oracv ŻP Europy jest jeszcze do wykonania wielepracy, że organizacja tej imprezy nasuwa wiele zastrzeżeń.

ATRAKCYl^E
Opóźnienia w przygotowaniach

w

EUROPY

go Europa Afryka. Spotkanie

Pracownicy posaakiwani |

'dalekopisem

mistrzostw 
Surinamu

tacyjna jedenastka tego kraju 
pokonała w eliminacyjnym me-

Pan poszukuje niekrępu- 
jącego pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 37183m.

Plany 
„zielonych hokeistów*1 

tych dniach odbyło się zebra 
nie poszerzonego zarządu Polskie 
go Związku Hokeja na Trawie. 
Obrady poświęcone były licznym 
sprawom organizacyjnym oraz 
przygotowaniom do nowego sezo 
nu 1 ocenie pracy Ośrodka Spor­
towego, w którym trenują nasi 
przyszli reprezentanci na Igrzys­
ka Olimpijskie.

W planach rozgrywek naszych 
hokeistów przewiduje się spotka­
nia m. in. z Holandią. NRD, Wę­
grami, Francją, Austrią itd.. za- 

urówno w kraju jak i za granicą.
• (x)

Dwa występy 
rumuńskich pięściarzy 

w Wielkopolsce
Staraniem Poznańskiego Okręgo 

wego Związku Bokserskiego odbę 
da się w Wielkopolsce. w grudniu 
dwa spotkania międzynarodowe. 
Przeciwnikami drużyny Cluj (Ru 
munia) będą dwa zespoły naszego 
okręgu.

Pierwszy mecz Cluj — Kalisz od 
będzie się 13 bm. w Kaliszu. Barw 
w tym spotkaniu z wyjątkiem 
Józefiaka z Olimpii w wadze śred 
niej bronić będą zawodnicy klu­
bów terenowych: Zagłębia Konin, 
Prosny, która da do drużyny naj 
więcej pięściarzy, Sremskiego Klu 
bu Sportowego i Sokoła z Piły.

Drugi mecz rozegrany zostanie 
20 bm. w hali MTP przy ul. Śnia­
deckich. Wystąpią drużyny Pozna 
nia 1 Cluj. W tym meczu oglądać 
będziemy najwięcej bokserów 
Olimpii i kilku z pozostałych klu 
bów.

Ustalenie ostatecznych składów 
nastąpi w najbliższych dniach. (x)

Lekkoatletyczne mistrzostwa Eu 
ropy są bowiem jedną z najooważ 
niejszych międzynarodowych im­
prez. Do Aten przyjedzie ok. looo 
zawodniczek i zawodników z 30 
krajów. Spodziewany jest też przy 
jazd ok. 500 dziennikarzy z całe­
go świata. Mistrzostwa odbędą się 
w dniach 16—21 września 1969 r.

Przyznając Atenom organizację 
IX mistrzostw Europy Międzynaro 
dowa Federacja Lekkoatletyczna 
jako pierwszy warunek postawiła 
rozwiązanie problemu transmisji 
telewizyjnych. Do 1968 r. nie by­
ło bowiem możliwości przeprowa­
dzenia bezpośrednich transmisji 
z Grecji do innych krajów euro­
pejskich. Podobno przedstawiciele 
telewizji greckiej zawarli porożu 
mienie z Włochami o współpracy. 
Kraje należące do Interwizji 1 

■ Eurowizji (w tym także Polska) 
otrzymały zapewnienia,, że prze­
bieg mistrzostw będzie mógł być 
w całości transmitowany. Jak wy 
nika z nieoficjalnych doniesień 
pierwszy warunek został spełnio­
ny.

Drugi warunek, to odpowiednie 
przygotowanie stadionu, na któ­
rym mogą być rozegrane IX mis 
trzostwa Europy. Zawody zostaną 
przeprowadzone na niewielkim 
stadionie im. Georgesa Karaiska- 
kisa. Trybuny tego obiektu mogą 
pomieścić tylko 40 tys. widzów. 
Stadion nie posiada jeszcze odpo­
wiedniego zaplecza — szatni, urzą 
dzeń technicznych, boisk treningo 
wych oraz centrum prasowrego. 
Zapewnienie odpowiednich warun 
ków pracy sprawozdawcom orasy, 
radia i telewizji jest poważnym 
problemem. (PAP)

ELIMINACJE 
DO PIŁKARSKICH 

MISTRZOSTW ŚWIATA
stolicy Salwadoru, reprezen-

czu do piłkarskich 
śwńata reprezentację 
6:o (1:0).
HOKEJOWY PUCHAR
W szwajcarskiej miejscowości 

Chaux de Fonds, hokejowa dru­
żyna o tej samej nazwie pokona­
ła w pierwszym meczu II rundy 
Klubowego Pucharu Europy mi­
strza Węgier Ujpest-Dozsa 10:4.

RUGBIŚCI 
PRZEGRALI W BUKARESZCIE
W stolicy Rumunii nasza repre­

zentacyjna piętnastka w rugby 
zmierzyła się z drugą reprezenta 
cją Rumunii. Zwyciężyła drużyna 
gospodarzy 15:3.

MECZ EUROPA — AĘRYKA
Prowadzone są rozmowy w 

sprawie meczu lekkoatletyczne-

W przyszłym roku

Bogaty sezon ciężarowców
Sezon tegorocznych startów pol­

skich ciężarowców dobiega już 
końca. Po występach naszej re­
prezentacji w Anglii, pozostały 
jeszcze tylko drużynowe, młodzie­
żowe mistrzostwa Polski (5—8 bm. 
w Tarnowie) oraz nieliczne kon­
takty klubowe. W najbliższą nie­
dzielę dojdzie w Warszawie do cie 
kawego trójmeczu, który rozegra 
warszawska Legia z wojskowymi 
zespołami Bułgarii i NRD. We 
wszystkich drużynach wystąpią 
Olimpijczycy, przy czym w zespo­
le Legii będzie dwóch medalistów 
z Meksyku Zieliński i Ozimek.

Działacze PZPC opracowali już 
kalendarz imprez na przyszły rok. 
Z uwagi na organizowanie. Drzez 
Polskę mistrzostw świata i Euro­
py, naszych reprezentantów czeka 
wiele startów, które traktowane 
będą jako sprawdzian przed tą 
właśnie imprezą.

Spotkania międzynarodowe za­
początkowane zostaną już w lu­
tym bowiem na drugą połowę te­
go miesiąca przewidziany jest w 
Zakopanem mecz Polska — Fin­
landia. W marcu gościć będziemy 
reprezentację Kuby, która jeden 
mecz rozegra w Koszalinie, a być 
może jeszcze jeden w innym mieś 
cie. W drugiej połowie kwietnia 
8 polskich ciężarowców wyjedzie 
do Kijową na tradycyjny turniej 
o* ..Puchar Przyjaźni”, a w maju 
(22—24) rozegrane zostaną w Ka-

towicach indywidualne mistrzos­
twa Polski seniorów. W kilka dni 
później pierwsza reprezentacja ma 
zaplanowany wyjazd do Japonii 
na rewanżowy mecz z drużyną te
go kraju.

Do poważniejszych występów
międzynarodowych zaliczyć jesz­
cze trzeba udział Polaków w Spar 
takiadzie Armii Zaprzyjaźnionych 
(ZSRR — sierpień) oraz w tym sa
mym miesiącu start 
rodowym turnieju o 
tyku” (w NRD).

W dniach 20—28

w międzyna- 
„Puchar Bał-

września na

to odbędzie się prawdopodobnie 
w 1970 r.

Na wzór komitetu europejskie­
go IAAF utworzone zostaną w 
niedalekiej przyszłości odpowied­
nie komitety Ameryki. Azji i 
Afryki.

WYŚCIG KOLARSKI 
DOOKOŁA MEKSYKU

Dziewiąty etap wyścigu kolar­
skiego dookoła Meksyku roze­
grany na 156-kilometrowej trasie 
z San Juan de Los Lagos do 
Guadalajary wygrał Holender 
Popkę Cośterhof. Wyprzedził on 
minimalnie' na finiszu Szwajcara 
Hansjorga Fasskera, Amerykani­
na Siegfrieda Kocha i Meksyka­
nina Gabrtela Cueliara. Wszyscy 
pozostali kolarze przybyli w jed­
nej grupie i zostali sklasyfikowa 
ni ex aequo na 5 miejscu.

Oto sytuacja w klasyfikacji ge 
neralnej po IX etapach. Indywi­
dualnie prowadzi Władymir Soko 
łow (ZSRR) — 30:40.16, przed Ra- 
damesem Trevino (Meksyk) — 
30:46.10 i Jesusem Sarabią (Mek­
syk) — 30:46.14.

Miejsca zajmowane przez pol­
skich zawodników: 15) T. Zadroż­
ny — 30:53.51, 37) R. Gac — 31:06.45, 
51) B. Fornalczyk — 31:26.03, 68) 
T. Macyszyn — 31:47.21. (t)

Opiekunkę do dziecka — 
przyjmę. Ratajczaka 24 
m. 16. 37710g

Stolarze, lub przyuczeni, 
potrzebni do produkcji 
uli. Utrzymanie, mieszka 
nie — zapewnione. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla I127p.

Sprzedam — stół, biurko, 
szafę, tapczan. Senator­
ska 18 m. 2. 37664g

DYWANY, 
CHODNIKI, 
MATY, 
STORY, 
TRZEPACZKI trzcinowe, 
KOSZYCZKI miastowe, 
KOSZYCZKI 
do pieczywa i owoców

MHD- 19 
MHD- 45
MHD- 21
PSS -346
PSS • 315

ul. Wrocławska 17
ul. Głogowska 91
ul. 27 Grudnia
Stary Rynek 49
ul. Ratajczaka 20

M8682

Studencka Spółdzielnia Pracp 
»AK ADEMI K«

ŚWIADCZY USŁUGI DLA LUDNOŚCI Z ZAKRESU:

Nasz

korepetycji* 
sprzątania mieszkań, klatek schodowych itp. 
kopania ogródków, 
pilnowania dzieci, 
pomocy przy przeprowadzkach, 
prac plastyczno - dekoracyjnych, 
innych.
adres: POZNAN, UL. DOŻYNKOWA nr 9, bl. G 

oraz KÓRNICKA nr 5, telefon 476-02. 729-24.

REJONOWY DOZÓR TECHNICZNY
W POZNANIU

mieszczący się dotychczas przy ul. Chudoby 5
ZAWIADAMIA O PRZENIESIENIU 
SWOICH BIUR i LABORATORIÓW

NA ULICĘ MAŁECKIEGO 29
K9325

Przetargi
Rzemieślnicza Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zbytu w 
Gorzowie Wlkp., ul. Łokietka nr 8, tel. 22-16 — ogła­
sza PRZETARG na wykonanie TULEJEK z gwintem 
1 1/4 (lewy, prawy) w ilościach:
— 5.000 szt. rok 1968 z materiału powierzonego
— 50.000 szt. rok 1969 z materiału wykonawcy

Warunki dostawy do uzgodnienia na 
Wzory znajdują się w Spółdzielni.
Składanie ofert do godz. 12 w dniu
Przetarg otwarty odbędzie

cim dniu o godz. 12, po ukazaniu się

miejscu.

Torwarze w Warszawie odbędą się 
mistrzostwa świata i Europy, a po 
nich polska czołówka rozegra na­
stępną serię międzypaństwowych 
spotkań. M. in. pierwsza reprezen 
tacja odleci na Kubę (paździer­
nik), a w listopadzie rozegra mecz 
z Francją. Przewidziane są rów­
nież ' międzypaństwowe mecze z 
Iranem (w Teheranie), Irakiem, 
ZR A, Węgrami i NRF (wszystkie 
w Polsce), przy czym wystąpi w 
nich druga reprezentacja naszego 
kraju.

Nasi młodzieżowcy, prócz wystę 
pów w reprezentacji seniorów, u- 
czestniczyć będą w organizowa­
nym w sierpniu w ZSRR turnieju 
nadziel olimpijskich, natomiast 
juniorzy zmierzą swe siły m. in. 
w międzypaństwowych spotka­
niach z ZSRR, Węgrami, NRD, Ru 
munią i Szwecją, (ot)

Imprezy „Barburkowe"
Drugoligowy zespół hokejowy 

GKS Zagłębie Sosnowiec z okazji 
„Dnia Górnika” podejmował w
SosnoWcu drugoligowy zespół
Czechosłowacji, Banika Havizov, 
z którym przegrał 5:6 (2:2, 3:3, 0:1).

*
Z okazji „Dnia Górnika” roze­

grany został w Gliwicach między­
narodowy turniej piłki ręcznej 
mężczyzn. W ostatnim dniu tur­
nieju Pogoń Zabrze wygrała z 
zespołem NRD. BSG Piesteritz 
32:27 (20:12), a w meczu o 2-gie 
miejsce Grunwald Halemba poko­
nał GKS Katowice 33:31 (19:14).

(t)

przetargu.
się w trze- 
ogłoszenia.

K9357

Młode, bezdzietne małżeń 
stwo (członkowie spół­
dzielni, pracownicy nau­
kowi), poszukuje pokoju 
na okres 8 miesięcy. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 37026m.

2 pokoje z kuchnią, kory 
tarz, balkon, słoneczne — 
zamienię na 2 pokoje, no 
wym budownictwie. Spra 
wa dó uzgodnienia., Gro­
bla 19 m. 23, od godz. 18
—20. 37067m
Młode małżeństwo z dziec 
kiem lub bez, członkowie 
spółdzielni, poszukuje po 
koju, najchętniej z osob­
nym wejściem. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 37104m.

Małżeństwu starszemu — 
bezdzietnemu wynajmę 
pokój umeblowany z ku­
chnią. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
37220m.

Matrymonialne

Pragniesz .szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz „Ve- 
nus”, Koszalin, Kolejo­
wa 7. Błyskawicznie prze 
ślemy krajowe adresy.

K8241

Spółdzielnia Pracy Metalowo-Drzewna „Zdobycz Ro­
botnicza” w Drezdenku, ul. Poniatowskiego 11, te­
lefon 27 — ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie wyrobów metalowych z materiału wy* 
ko wcy *
1. Wkręty specjalne M-S, długość wkrętów 14 mm 

z łbem okrągłym, 0 18 mm z nacięciem na wkrę­
tach — szt. 180.000.

2. Nakrętki specjalne M-6, okrągłe 0 6 mm, wyso­
kość h=6 mm z łbem kulistym z podstawą sześ­
ciokątną — szt. 80.000. .

3. Frezy czpieniowe i palcowe do mechanicznej ot>- 
bróbki drewna ca 200 szt.

Dostawy: poz. 1 — od m-ca stycznia 1969 roku 
po ca 10—15 tys. szt. miesięcznie; 
poz. 2 — od m-ca stycznia 1969 roku 
po ca 7—15 tys. szt. miesięcznie;
poz. 3 — termin wykonania I—II kw. 69 r.

Właściwe terminy i ilości do uzgodnienia po odby­
ciu przetargu.

Do poz. 1—2 na prośbę telefoniczną lub pisemną 
prześlemy wzory.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze oraz uprawnione zakłady 
prywatne.

Oferty z podaniem ceny za 1 sztukę wyrobu, wa­
runków dostaw z oświadczeniem o zapoznaniu się z 
warunkami przetargu należy składać w zalakowa­
nych kopertach z napisem „Przetarg na...” (podać 
nazwę wyrobu) w Biurze Spółdzielni do dnia 14. XII. 
1968 r. do godz. 15.

Otwarcie kopert nastąpi komisyjnie w dniu 20. XII. 
1968 r. o godz. 9 kolejno wg podanych wyżej wyro­
bów w Biurze Spółdzielni w Drezdenku przy ulicy 
Poniatowskiego 11.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unieważ­
nienie przetargu bez podania przyczyn. K9178

Dnia 30. XI. 1968 r. zmarł nasz emerytowany 
długoletni pracownik, nieodżałowanej pamięci 

odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi

KAZIMIERZ WĄSIKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w dniu 4. XII. br. o go­

dzinie 11.20 na cmentarzu na Junikowie.
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

Rodzinie Zmarłego 
składają:

SAMORZĄD ROBOTNICZY — DYREKCJA 
Wytwórni Wyrobów Tytoniowych w Poznaniu. 

— _____________________ :________________

tW dniu 2 grudnia 1868 r. odeszła nasza naj­
droższa mamusia i żona

WALERIA RUDOWICZ
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm. 

o godz. 13 na Junikowie.

MĄ2, CÓRKA I SYN
38149g

Zamienię 2'/i pokoju z 
kuchnią, telefon, IV ptr.. 
na większe albo na dwa 
mieszkania 2 pokoje z 
kuchnią, 1 pokój, kuch­
nią. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
37213m.

Samotny, niezależny, wy­
kształcony, kilka zawo­
dów, pozna przystojną, 
kulturalną panią, najchęt 
niej ze wsi. w średnim 
wieku, dobrze sytuowa­
ną. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 1130p.
NajwręKszą ilość ofert po 
siada Prywatne Biuro 
Matrymonialne „Syren­
ka” Warszawa, Elekto­
ralna 11. Informacje 10

1 zł znaczkami. K7739

poznaNska spółdzielnia pracy
„INTROKARTON”
— ulica 27 Grudnia nr 9

POSZUKUJE PILNIE
POMIESZCZEŃ MAGAZYNOWYCH

300 m2
również w powiecie poznańskim.

M9243

— LEKARZA WETERYNARII lub TECHNIKA WE­
TERYNARII z odpowiednią praktyką —

zatrudni zaraz". Przedsiębiorstwo Gospodarki Zwie­
rzętami Rzeźnymi w Poznaniu, ul. Garbary 103/108.

Warunki płacy i pracy do uzgodnienia.K9263

+ Dnia 1 grudnia 1968 r. zmarła po długich 
cierpieniach; namaszczona Olejami św., prze­

bywszy 75 lat, nasza najukochańsza i najtro­
skliwsza matka, teściowa, babcia, prababcia, 
siostra i ciocia, śp.

WIKTORIA SIUDZIŃSKA
z domu OKUNIEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 bm. 
o godzinie 10.50 na cmentarzu Bożego Ciała przy 
ul. Bluszczowej.

O bolesnej stracie zawiadamia pogrążona w 
głębokim smutku

3GB

+ Dnia 3 grudnia 1968 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 

mój kochany mąż, nasz najtroskliwszy ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 75. śp.

MICHAŁ PIELIN
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm. 

o godz. 11.20 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążeni
ZONA, CÓRKA I SYNOWIE Z RODZINAMI

381688

+ W dniu 1 grudnia 1968 r. zmarła nagle, na­
maszczona Olejami św., moja ukochana 

i troskliwa żona, przeżywszy lat 58,

STEFANIA SPRINGER
z domu JANICKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 bm. 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej przy ulicy 
Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄZ, MATKA I RODZINA

Poznań, Przemysłowa 68 m. 5. 930^ -

38114g RODZINA

W dniu 3 grudnia 1968 r. zmarł w wieku 66 lat, 
zastępca dyrektora Oddziału Wojewódzkiego 
Państwowego Zakładu Ubezpieczeń

KOLEGA

SYLWESTER BARTZ
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi 

i Medalem 10-lecia PRL.
byl znanym i cenionym działaczem 

irr^?oczonego Stronnictwa Ludowego oraz 
* rontu Jedności Narodu.
; Zra^łym tracimy wybitnego działacza 
1 nieocenionego kolegą.

Cześć Jego pamięci!
PREZYDIUM

WOJEWÓDZKIEGO KOMITETU ZSL
w Poznaniu. K9597

J ® 2 N A R
,UnWaldzka 19

Poznańskie Restauracje Dworcowe „WARS” w Po­
znaniu, Dworzec Główny — poszukują 

pracownika na stanowisko SZEFA KUCHNI.
Zgłoszenia prosimy kierować do Komórki Kadr 
przedsiębiorstwa — Poznań, Dworzec Główny, po­
kój 57. K9419

Dnia 2 grudnia 1968 r. zakończył swój praco­
wity żywot, mój najdroższy mąż, nasz najuko­
chańszy tatuś i najtroskliwszy dziadziuś, śp.

JAN WIECZOREK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 gru­

dnia br. o godz. 12.30 na cmentarzu na Juniko­
wie.

Strapieni w nieutulonym żalu
Zona, córka, zięć i wnuki

Poznań, Sikorskiego 8, 
św. Rocha 4 B. 38100 et

Dnia 1 grudnia 1968 r. zmarł nagle

TEODOR HEJWOSZ
długoletni pracownik Fabryki Papieru Malta. 

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4. XII. 

br. o godz. 15 na cmentarzu w Żegrzu.
DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 

PRACOWNICY
Poznańskich Zakładów Papierniczych — Malta.

38126g

+ Dnia 27 listopada 1968 r. zakończyła we Fran­
cji, po ciężkich cierpieniach swe czynne 

i pracowite życie, nasza najlepsza matka, teś­
ciowa i babunia, śp.

JOANNA JĆZEFIAK
z domu SPYCHAJ

Pogrzeb odbył się 30 listopada 1968 r. na 
cmentarzu polskim w Ostrlcourt.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

TeodozeWo, Wronki, Ostrlcourt.

Poznań, ul. Wrocławska 14 m. 5.

rodzina
Pogrzeb odbędzie się w dniu 5. XII. br. o go­

dzinie 14.15 na Junikowie.

38033g

tW dniu 30 listopada 1968 r„ po niedługich 
cierpieniach, zakończyła swoje pracowite 

życie, zawsze pełne poświęcenia dla nas 1 dla 
bliźnich, moja najukochańsza żona, nasza droga 
matka, teściowa i babunia, przeżywszy lat 74, śp.

JADWIGA ZANTO
z domu WENTZEL

o czym zawiadamia w głębokim smutku po­
grążona

38 We
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tDnia 1 grudnia 1968 r. odeszła od nas na za­
wsze, po kilkuletniej chorobie, opatrzona 

sakramentami św., nasza najukochańsza sio­
stra, śzwagierka i ciocia, śp.

MARIA KOPERSKA
z domu KONOPIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 grudnia 
o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie,

o czym zawiadamia z głębokim żalem
RODZINA

W dniu 1. XII. 1968 r. : 
cowniczka

STEFANIA
Pogrzeb odbędzie się ■ 

o godz. 14 na cmentarzu

38089**

zmarła nasza była pra-

SPRINGER
w środę, 4. XII. 1968 r. 

i przy ul. Bluszczowej,
o czym zawiadamiają

DYREKCJA — KOLEŻANKI I KOLEDZY 
RADA ZAKŁADOWA

Poznańskich Zakładów Przemysłu Piekarniczego
w Poznaniu. K9576

Dnia 1 grudnia 1968 r. zmarł po długich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., śp.

InŁ HENRYK SYLWESTRZAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu regionalnym Główna — 
Jdiłostowo.

O bolesnej stracie zawiadamia 

ZONA Z RODZIN^
Poznań, Warszawska 75 m. 6. 38697g

A GŁOS WIELKOPOLSKI 5
Nr 288 (7714) 4 XII 1968



TEATRY

GRUDZIEŃ
4 

Środa

Barbary

Słońce: 7.43—15.42

POLSKI — g. 16 i 19 „Przed­
wiośnie”; NOWY — g. 16.30 „Kło­
poty zbója Madeja”; OPERA — 
g. 19 „Dziś do Ciebie przyjść nie 
mogę” (gościnny występ' Teatru 
Klasycznego z W-wy); OPERET­
KA — g, 19 przedst. zamknięte; 
MARCINEK — próby.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10. 12.30. 15 „Kasiarz” 
(ang. 14 1.), g. 17.30, 20 „Spotka­
łem nawet szczęśliwych Cyga­
nów”; APOLLO — g. 10. 12.30, 
15.30, 18, 20.15 „Powiększenie”
(ang. 18 1.); BAŁTYK — g. 10 13, 
16, 19 „Lalka” (poi. 14 1.); CZTER 
NASTKA — g. 10. 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Kochany łobuz” (franc. 16 
1.); GONG — g. 10. 12. 16 „Spotka 
nie ze szpiegiem” (poi. 12 1.), g. 
18. 2o „Statek z dynamitem” 
(rum. 16 !.)• GRUNWALD — g. 
15 „Testament Inków” (bułg. 11 
1.), g- 17, 19.30 „Tygrys lubi świe 
że mięso” (franc. 16 1.): GWIAZ­
DA — g. 10. 13 16, 19.30 ..Działa 
Navarony” (ang. 14 1.); KOSMOS 
— g. 17, 19.3o „Dzień, w którym 
wypłynęła ryba” (grecki 14 1.); 
MALTA — g. 15.45, 18, 20.15 „Rze­
ka czerwona” (USA 14 l.); MINIA 
TURKA — g. 15. 17.30 „Hatari” 
(USA 11 1.) g. 20 „Wizyta star­
szej pani” (NRF 16 1.); OLIMPIA 
— g. 10. 12.30, 15, 17.30 „Niezłom­
ny Wiking” (USA 11 1.), g. 20 
„Operacja — święty January” 
(włoski 16 1.); OSIEDLE — g. 18, 
20 „Uciekinier w pościgu” (fiń­
ski 14 1.); PANCERNIAK — g. 17 
„Złoty człowiek” (węg. 12 1.), g. 
20 „Niedziela w Nowym Jorku” 

‘(USA 16 1.); PRZYJAŹŃ — nie­
czynne; RIALTO — g. 10. 12.30, 
15, 17.30, 20 „Kochać jak Romeo” 
(jug. 16 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) 
— nieczynne: SCALA — g. 16 
„Wiosna nad Odrą” (radź. 14 1.), 
g. 18, 20 „Szczur Ameryki” (franc. 
16 1.); TĘCZA - g. 17. 19 „Sta- 
zione termini” (włoski 16 1.);
WARTA — g. 10. 12. 14, 16, 18, 20 
„Kochanka” (szwedz. 16 1.);
WCZASOWICZ (Puszczykowo) . — 
g. 17, 19.15 „Doktor Fabrizius
działa” (NRD 16 1.); WILDA — g. 
10. 12.30, 15, 17.30, 20 „Dwa tygo 
dnie we wrześniu” (franc.-ang. 
16 1.); WRZOS (Luboń) — nieczyn 
ne; WRZOS (Mosina) — g. 17 „Na 
pokładzie stanął kapitan” (radź. 
11 1.), g. 19.15 „Miłosne kłopoty” 
(radź. 16 1.); FOTOPLASTIKON — 
g. 12—21 „Afryka Zachodnia”.

MUZEA
Archeologiczne CWodna 27) — 

g. 13—19.
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — g. 12—18.
Historii Ruchu Robotniczego 

(St. Rynek 45) - g. 10—18.
Instrumentów Muzycznych (Sta­

ry Rynek 45) — g. 11—17.
Przyrodnicze (Świerczewskie­

go 19) - g. 11-17.
Narodowe (Aleje Marcinkow­

skiego 9) — g. 9—15.
Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 

nia) — g. 10—17.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława) — g. 11—17.
Wielkopolskie Muzeum Wojsko­

we (St. Rynek) — g. 11—17.
Wyzwolenia poznania (Cytade­

la) — g. 11—18.
Muzeum w Rogalinie — (g. 9—15).
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—15.

WYSTAWY

Muzeum Historii m. Poznania — 
„Józef Struś z Poznania — lekarz 
i uczony Odrodzenia”, g. 12—18.

BWA (St. Rynek — Arsenał) — 
Malarstwo 1 rzeźba J. Berdyszaka 
— g. 10—18 (do 8.XIL).

Muzeum Historii Ruchu tłobot- 
niczego - „KPP PPR l PZPR w 
Wielkopolsce” — g. 10—18.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Człowiek i jego świat dzisiejszy” 
— wystawa J. Kaliszana — g 
10—20.

PTF (Paderewskiego 7) — „Sa­
lon Jesienny PTF” — g. 10—19.

Galeria „Od Nowa” (Wielka l) 
— wystawa reliefów” I. Rosoło- 
wicza z Wrocławia; Salon Galerii 
— Obrazy H. Wańka (do 10.XII).

Salon ARPO (St. Rynek — Arse­
nał) — Malarstwo Ireny Zmarzliń 
skiej-Dzisiewskiej — g. 10—18.

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo Jacka Malczewskiego” — 
g. 9—15.

Pałac Kultury (hall I ptr.) — 
wystawa fotogramów uczestników 
pracowni historii sztuki — g. 10— 
18 (do 10 bm.).

DYŻURY

Szpital Kliniczny im. Świę­
cickiego — chirurgia, interna, 
(ul. Przybyszewskiego 49, tel. 67- 
12-31).

Szpital Miejski im. Strusia — 
okulistyka (ul. Walki Młodych 
7. tel. 511-11).

Woj. Szpital Dziecięcy’ — chir. 
dziec. do lat 14 (ul. Krysiewicza 
7/9. tel. 536-21).

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99, nagłe zachorowania W do­
mu — tel. 666-66 dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35; podsta­
cje: ul. Kórnicka 6, Bukowa 8 i 
Ugory 18 — całą dobę dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103 
tel. 566-66).

Ambulatoria: internistyczne — 
całą dobę, pediatryczne g. 15—23; 
niedz. i święta — całą dobę (Szpi­
tal Miejski im. Strusia — Izba 
Przyjęć ul. Walki Młodych 7) 
stomatologiczne (Miejska Przy­
chodnia Specjalistyczna ul. Chu­
doby 9) — g. 13—7 niedz. i święta 
— całą dobę; chirurgiczne I — ul. 
Kórnicka 8, tel. 707-19 — całą do­
bę; chirurgiczne II — ul. Kasprza 
ka 16. tel. 623-55 — całą dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 
czynny cała dobę (al. Marclnkow-

Bogaty dorobek 
studenckich kóS naukowych
W 28 obozach naukowych środowiska poznańskiego wzięło 

ogółem udział 305 studentów studiów stacjonarnych i 33 pra­
cowników naukowych, w tym 6 docentów i profesorów. 
Wartościowym momentem nie tylko ze względów finanso­
wych, ale przede wszystkim ze względów politycznych (dal­
sze pogłębianie procesów integracyjnych) jest fakt, że więk­
szość z tych „naukowych wakacji” odbywała się w woje­
wództwie poznańskim oraz na ziemiach zachodnich i pół­
nocnych.

Co najmniej część obozów 
studentów poznańskich zasłu­
żyła na krótką wzmiankę. Na 
UAM należą do nich koła: Ger 
manistów, Historyków, Praw­
ników, Etnografów, Filologii 
Klasycznej. Germaniści prze­
badali roczniki 1932—1945 „Ga 
zety Pomorskiej” („Pomersche 
Zeitung”) i niektórych innych 
gazet prowincjonalnych Po­
morza Szczecińskiego z punk­
tu widzenia wypowiedzi na te-

Przedterminowo 
na budowę szkół
Prezydium Poznańskiego Ko 

mitetu Społecznego Funduszu 
Budowy Szkół i Internatów za 
wiadomiło nas, że wykonało 
przed terminem roczny plan 
zbiórki na budowę szkół i in­
ternatów. W sumie zebrano w 
tym roku 38 136 000 zł, co sta 
nowi 100.3 procent wyznaczo­
nego planu.-

W zbiórce tegorocznej 
pierwsze miejsce zajęła dziel 
nica Stare Miasto, która zebra 
ła 10 091 000 zł. Na drugim 
miejscu znalazł się Grunwald 
z kwotą 5 081 000 zł.

Za naszym pośrednictwem 
Komitet SFBSil składa społe­
czeństwu Poznania podziękowa 
nie za ofiarność, która umożli­
wi budowę dalszych szkół i 
internatów w naszym mieście.

_________ (c)

Poznańscy 
projektanci przemysłu 

najlepsi w kraju
Załogi biur projektowych 

budownictwa przemysłowego 
współzawodniczą ze sobą o ty 
tuł najlepszego biura projekto 
wego w kraju. Podsumowanie 
wyników wykazało, że w I pół 
roczu br. tytuł najlepszego za 
kładu tej branży w kraju zdo 
była załoga Poznańskiego 'Biu 
rą Projektów Budownictwa 
Przemysłowego. W tych 
dniach przybyli więc do Poz­
nania kierownicy Zjednocze­
nia Biur Projektowych oraz Za 
rządu Głównego Związku Za­
wodowego Budowlanych, któ­
rzy w obecności przedstawicie 
li miejscowych władz, wręczy 
li zwycięskiej załodze przecho 
dni proporzec oraz dyplom u- 
znania. Życzymy załodze 
PBPBP powtórzenia sukcesu 
w II półroczu, (pch)

skiego 20) — dyżurujący lekarz 
psychiatrafl

Apteki: al. Marcinkowskiego 11, 
czynna całą dobą; Główna 53, 
Starołęcka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248), tel. 67-24-14 
od 8—21, w nocy nagłe wypadki.

RADIO 

ŚRODA: PROGRAM I: Fala 1322 
m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.20 Mo­
zaika mel. rozrywk.; 9 Dla klas 
I—II „Z piosenką jest nam weso­
ło”; 9.20 Muz. baletowa; 10 „Ko­
chaj cierpliwie” fragm. 3 pow.; 
10.20 Gra i śpiewa Chór i Kapela 
Rozgł. Śląskiej; 10.45 „Kopalnia 
jutra” reportaż; 11 Dla kl. VII 
„Polskie rakiety” rep.; 11.20 Mel. 
rozrywk.; 11.30 Radiowa Estrada 
Piosenkarzy — śpiewa Bohdan 
Łazuka; 11.45 Public, międzynar.; 
12.10 „Koncert z Polonezem”; 13 
Dla kl. I—II „Kolorowe listy”; 
13.20 „Górnicy — górnikom”; 13.40 
„Więcej, lepiej, taniej”; 14 Re­
portaż J. Peteckiej pt. „Fedrun- 
kowe starcie”; 14.20 Francois- 
Couperi — Suita tanecznafl 14.40 
Spotkanie z piosenką radziecką; 
15.05 „Nasze spotkania — NRD”; 
15.30 Dla dzieci „Przylądek Dobrej 
Nadziei” fragm. I książki; 16 „Po­
południe z młodością”; 18 Konc. 
pt. „Barburkowe święto”; 18.10 
Muz. i Aktualn.; 19.20 „Wiejskie 
spotkania”; 19.35 Konc. życzfń; 
20.40 Konc. z nagrań Chóru a ća- 
ppella PR i TV w Krakowie; 21 
Koncert chopinowski; 21.30 „Kara­
bin i pióro” — o twórczości J. 
Korczaka; 22 Przegląd wydarzeń 
ekonomicznych; 22.20 Do tańca wy­
praszają orkiestry: 23.15 Po raz 
pierwszy na antenie; 0.10 Program 
nocny z Wrocławia.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 12.05, 
15, 17.55, 20. 23. 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m UKF 
69,74 MHz; 8.35 „Abyśmy zawsze 
pecha mieli” reportaż; 8.50 W ryt­
mie na 3/4; 9 Gra Polska Kapela

mat Polski i Polaków, a w 
szczególności literatury pol­
skiej. O obozach historyków i 
prawników pisaliśmy obszer­
nej w „Głosie” (13. IX. 68 r.). 
Etnografowie zajmowali się 
przemianami kulturalno-spo­
łecznymi na ziemiach zachod­
nich (pow. świebodziński), po­
równując wyniki swych badań 
z podobnymi badaniami pro­
wadzonymi na tym terenie 
przed 10 laty. Filolodzy kla­
syczni wspólnie z pokrewnym 
kołem z Uniwersytetu Ja­
giellońskiego tłumaczyli (kon­
tynuacja prac ubiegłorocz­
nych), odczytywali i opraco­
wywali dokumenty średnio­
wieczne znajdujące się w Mu­
zeum Wnętrz Zabytkowych w . 
Pszczynie.

Koła naukowe WSR i Poli­
techniki podjęły tematy wyni­
kające z konkretnego zapotrze 
bowania gospodarczych jed­
nostek terenowych. I tak Koło 
Leśników badało zdrowotność 
drzewostanów w nadleśnictwie 
Lipusz (pow. kościerzyński) — 
wartość prac około 60 000 zł. 
Członkowie tego koła zajęli się 
także, kontynuując prace u- 
biegłoroczne, problemem wypa 
dania drzewostanu w nadleś­
nictwie Piława — wartość prac 
45 000 zł. Wreszcie na obozie 
w Wirtach, również leśnicy, 
podjęli się inwentaryzacji oko 
ło 600 egzemplarzy drzew w 
jednym z nielicznych w Euro 
pie dobrze zachowanym ogro­
dzie dendrologicznym. Poza 
tym m. in. technolodzy drew- | 
na badali wpływ grubości pow 
łok ochronnych na jakość za­
bezpieczenia powierzchni wod 
nego sprzętu sportowego w 
Chojnicach, a zootechnicy za­
jęli się analizą rasową pogło­
wia owiec stada chłopskiego 
w woj. białostockim.

Spośród kół Politechniki na 
szczególne wyróżnienie zasłu­
gują koła: Inżynierii Budow­
lanej, Elektryków i Mechani­
ków. Pierwsi pracowali na te 
renie zbiornika goczałkowic- 
kiego, drudzy w Hucie Szkła 
w Sierakowie, a ostatni w Ba 
zie Sprzętu Melioracyjnego w 
Toruniu.

Z innych uczelni szczególnie 
cenne były badania koła nau­
kowego przy Zakładze Chemii 
Toksykologicznej AM. Ich 
celem było określenie 
stopnia narażenia na za­
trucia zawodowe pracow­
ników lakierni „Rofamy” 
i Fabryki Mebli w Rogoźnie. 
Wreszcie koło naukowe 
PWSSP opracowało w Słupi 
Wielkiej (pow. średzki) pro­
pozycję zespołu sportowo-re-

pod dyr. F. Dzierżanowskiego;
9.35 „Zielone sygnały”; 9.50 Gra 
Zespół gitarzystów „The Ventu- 
res”; 10 Instrument, fragm. z o- 
per; 10.25 „Nad książkami Andrze­
ja Struga”; 11.25 Utwory kompozy 
torów baroku; 13 Czas dobrych go 
spodarzy; 13.15 Gra Kapela W. 
Surdyka; 13.25 „Czego Donners- 
marckowie nie umieli przewi­
dzieć” fr. książki pt. „Skarb Don- 
nersmarcków”; 13.45 Z muz. sło­
wiańskiej; 14.20 Z nagrań Ork. E- 
stradowej Radia i TV Radzieckiej;
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Z poi 
skiego ekranu; 15.20 Górniczy stan 
niech żyje nam; 15.45 „Tajemnice 
strażackiego kalendarza” z cyklu 
„Z butelką na czołg”; 17.10 Mar­
gines muzyczny; 17.50 Aud?' oświa­
towa; 18.10 „Trochę cyny” opow.; 
18.30 Radiowy Klub Eksporterów;
18.45 Jęz. francuski; 19.07 Nowiny 
i nowinki muzyczne; 19.30 Teatr 
PR „Wyorane kamienie” słuch.; 
20.15 Śpiewa „Śląsk”; 20.45 Mel. 
rozrywk.; 21.31 Nowe nagrania 
Ork. P. Radia i TV w Krakowie; 
22.20 „Książki, które na was cze­
kają”; 22.50 I aud. z cyklu „Gwiaz 
dy dawnych scen operowych”; 
23.15 Międzynar. Uniwersytet Ra­
diowy; 23.25 Muzyka na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05, 16. 19, 21 23.50.

PROGRAM III; UKF 66,62 MHz;
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Mańkut” ode. 2 pow.;
17.40 Mistrzowskie wykonania mu­
zyki jazzowej — Wes Montgome­
ry; 18 Ekspresem przez świat;
18.05 Herbatka przy samowarze; 
18.25 Przebój za przebojem; 19 
Pow. w wyd. dźwiękowym „Kilka 
dni w Reno”; 19.30 Duety, terce­
ty. kwartety; 19.50 Trudne spra­
wy dzieci — gawęda; 20 Reminis­
cencje muzyczne — Złota dziesiąt 
ka; 20.45 „Szósta pani Pendera- 
ke” słuch.; 21.10 Pół wieku pol­
skiej piosenki; 21.30 W 10 dni do­
okoła Śląska; 21.50 Opera — G.
Verdi’ego „Falstaff”; 22.07 Śpiewa 
Otis Reding; 22.15 Wiersze dla 
Barbary; 22.35 Koszęcińskie po- 
gwarki; 23 Poetyckie nowości wy­
dawnicze — T. Gajcy; 23.05 „Mu-

kreacyjnego z placem zabaw 
dla dzieci oraz projekt zagos­
podarowania parku.

Nie brak również negatywów 
na liście obrazów. Czy można bo 
wiem np. znacznym nakładem 
kosztów prowadzić przez 3 lata w 
Świnoujściu badania dotyczące 
opinii turystów zagranicznych o 
usługach turystycznych w Polsce? 
Można, bo tak postępuje WSE; 
ale czyż nie ma również innych, 
godniejszych uwagi tematów? Cha 
rakter naukowo - wypoczynkowy 
posiadał (inny niż wspomniany wy 
żej) obóz Kola Inżynierii Budowla 
nej PP, na- którym zajmowano się 
analizą wytrzymałościową pokry­
cia powłokowego opery leśnej w 
Sopocie.

Oprócz realizacji podjętej te 
matyki studenci podczas trwa 
nia obozów przepracowali spo 
łecznie około 1 500 roboczo- 
godzin budując drogę w Sie­
rakowie. umacniając nabrzeże 
zbiornika goczałkowickiego, 
biorąc udział w żniwach, w 
porządkowaniu szkółek leś­
nych oraz przy innych pracach 
porządkowych. Nie brak było 
również licznych spotkań z 
władzami powiatowymi i dzia­
łaczami ZBoWiD, miejscową 
ludnością oraz załogami robot 
niczymi zakładów pracy.

A.K.

Do nauczycieli województ­
wa poznańskiego wystosowa­
no wtedy apel, aby podejmo­
wali akcję szerzenia kultury 
w swoich środowiskach. Odpo 
wiedzią było masowe społecz­
ne uczestnictwo nauczycieli w 
zajęciach klubowych. W każ­
dej społecznej radzie z 652 klu 
bów „Ruchu” w województ­
wie poznańskim pracuje nau­
czyciel. Im wszystkim, za spo 
łeczną, bezinteresowną pracę 
PPUPiK „Ruch” podziękowa­
ło wczoraj na uroczystym spot 
kaniu w ramach obchodów 
Dnia Nauczyciela, na które 
przybyli m. in. dyr. PPUPiK 
„Ruchu” — S. Kaja, sekretarz 
ZO ZNP — I. Łykowska, przed 
stawiciele ZW ZMW, Kura­
torium Szkolnego Okręgu Poz 
nańskiego i Studium Nauczy­
cielskiego oraz zaproszeni 
nauczyciele. Dotychczasową 
współpracę z nauczycielami 
działaczami klubów Prasy i 
Książki „Ruch” oceniono jako 
bardzo pożyteczną i omawia-

Wzorcowy plan 
zagospodarowania miasteczka

Jak pisaliśmy, w lokalach SARP przy Starym Rynku nr 
56 czynna jest od wczoraj wystawa prac, które wpłynęły w 
wyniku ogólnopolskiego konkursu Towarzystwa Urbanistów 
Polskich na opracowanie perspektywicznego planu zagospo­
darowania przestrzennego Pińczowa, miasta powiatowego 
w woj. kieleckim.

W konkursie najwyższą, II 
nagrodę (I nie przyznano) uzys 
kał zespół poznański pod kie­
rownictwem mgr. inż. arch. 
Zygmunta Kuczyńskiego z Wo 
jewódzkiej Pracowni Urbanis­
tycznej, w skład którego wcho

„Noworoczne 
manewry**

Pałac Kultury organizuje 
dla dzieci i młodzieży Pozna­
nia tradycyjne już imprezy no 
woroczne, noszące w tym roku 1 
tytuł „Noworoczne Manewry”. I

Tematyka imprez oparta 
jest na motywach związanych 
z wojskiem współczesnym i je 
go historią.

Imprezy obejmują widowis 
ko sceniczne oraz sale gier i 
zabaw. W dniach 2—5 oraz 12 
i 19 stycznia 69 r. urządzane bę 
dą po trzy imprezy dziennie, o 
godzinie 10,13 i 16. W pozostałe 
dni, tj. 6, 7, 8, 9, 10, 11, 13, 14, 
15, 16. 17, 18 stycznia 69 r. odby 
wać się będzie jedna impreza 
o godzinie 16.

Zamówienia zbiorowe przyj­
muje Sekcja Uczestnictwa Pa 
łacu Kultury, ul. Czerwonej 
Armii 80/82 pok. 51 tel. 581-11 
wew. 153 w godz. 9—19. (na)

zyka nocą”; 23.50 Śpiewają soleni- 
zantki; 24 Wiadom. Radia ONZ.

TELEWIZJA
ŚRODA: 9.15 — Fab. film polski 

„Święta wojna”; 10.55—11.25 — „Fi 
zyka” (kl. VIII) - „Masa”; 15.10 
— Matematyka w szkole „Symetria 
odcinka i kąta, zastosowania”; 15.40 
— Politechnika TV „Matematyka” 
Kurs Przygotowawczy Geometria 
Cz. III; 16.15 Politechnika TV „Ma 
tematyka” c. d.; 16.45 — Dzien­
nik; 16.55 „Zwierzyniec” — dla 
dzieci; 17.35 — „Nie tylko dla 
pań”; 17.55 — „W zielonym obiek­
tywie” próg. pt. „Nowe życie”; 
18.10 — „Po szóstej” Młodzieżowy 
Klub TV; 18.45 — Wszechh. TV — 
Z cyklu „Polski sezam”; 19.20 — 
Dobranoc i dziennik; 20.05 — „Port 
fel” — nowela filmowa prod. 
franc.; 20.30 — Magazyn „Świato­
wid”; 21 — PKF; 20.15 — „Kniaź 
Igor” — (montaż operowy) Muzy­
ka i libretto A. Borodin. Udział 
biorą: soliści, chór, balet, orkie­
stra Teatru Wielkiego w Łodzi; 
22.25 — Dziennik; 22.45 — Politech 
nika TV.

CZWARTEK: 9.55 —Jeżyk polski 
— kl. VI „Spotkanie z Wandą Zół 
kiewską z cyklu: „Spotkanie z pi 
sarzem”; 10.25 „Siady w Ocea­
nie” film fab. nrod. radź.; 11.55 
—12.25 — Historia — (kl. V) „W 
starożytnym Rzymie”; 12.45—13.15 
Język polSKi — kl. II lic. „Mickie 
wicz — Słowacki — Krasicki’’; 
15.40 Politechnika „Rysunek tech­
niczny I rok”. Tematy: „Linie ry 
sunkowe oraz pismo rysunkowe”; 
16.45 — Dziennik; 16.55 — Dla niło 
dych widzów: „Ekran z bratkiem”; 
18 — Encyklopedia Wielkopolska”; 
18.15 — „Nad Odra i Bałtykiem”; 
18.45 — „Twórcy muzyki współ­
czesnej” — Tadeusz Baird; 19.20 
Dobranoc i dziennik: 20.05 — 
Refleksje; 20.35 — „Podwójny nel 
son” film tv z serii: ,;Stawka wię­
ksza niż życie”; 21.40 — Magazyn 
Medyczny; 22.10 — Dziennik; 22.30 
— Politechnika tv.

TV zastrzega prawo zmian.

Podsumowano pracę nauczycieli 
w terenowych klubach „Ruchu"

Zarząd Okręgu ZNP i PPUPiK „Ruch” podjęły w zesz­
łym roku cenną inicjatywę wzajemnej współpracy nad roz­
wojem i upowszechnianiem kultury poprzez kluby „Ruchu”, 

no formy dalszej współpracy.- 
Dla około 50 najbardziej ofiar 
nych działaczy zaplanowano 
obóz szkoleniowo-wypoczynko 
wy w czasie wakacji zimo­
wych. Obóz będzie zlokalizo-

dzą również: mgr inż. arch. 
Włodzimierz Całka, mgr inż. 
arch. Jan Kasiński i mgr Dio 
nizy Palacz.

Z okazji otwarcia wystawy, 
którą można zwiedzać w godzi 
nach od 9 do 19, do 5 bm., od­
była się wczoraj, zorganizowa­
na przez Towarzystwo Urba­
nistów Polskich, dyskusja na 
temat wyników konkursu. 
Zgromadzone prace będą ko­
lejno wystawiane w innych 
większych ośrodkach Polski i 
posłużą jako wzorcowe przy 
opracowywaniu perspektywis- 
tycznych planów zagospodaro­
wania przestrzennego różnych 
miast powiatowych, (b)

Koncert Pieśni 
Zaangażowane;

Dyrekcja Pałacu Kultury w 
Poznaniu zaprasza mieszkań­
ców miasta Poznania na uro­
czysty Koncert Pieśni Zaanga 
żowanej, zorganizowany z oka­
zji 50-lecia Powstania Wielko­
polskiego, 50-lecia KPP i 20 
rocznicy PZPR. Koncertować 
będzie Chór Męski „Arion” — 
laureat I nagrody I Ogólnopol­
skiego Festiwalu Pieśni Zaan­
gażowanej w Katowicach pod 
dyrekcją mgr. W. Dorożały.

W koncercie wystąpią rów­
nież aktorzy scen poznańskich: 
Sława Kwaśniewska i Tadeusz 
Gochna.

Koncert odbędzie się w 
czwartek, 5 bm. o godz. 19.00 
w Sali Wielkiej Pałacu Kultu­
ry. Wstęp wolny.

Wielkopolskie 
maszynistki 

na III miejscu
1 bm odbył się w Łodzi ogól 

nopolski konkurs pisania na 
maszynie, podczas którego poz 
nański'zespół uplasował się na 
III miejscu po Katowicach i 
Warszawie. W rywalizacji in 
dywidualnej najlepsze wyniki 
uzyskała Barbara Piechura z 
Katowic, która pisała z szyb 
kością 522 uderzeń na minutę, 
natomiast mistrzyni Wielko­
polski Bogumiła Lange z Pre­
zydium DRN na Grunwaldzie 
(szybkość 481 uderzeń) hplaso 
wała się na VI miejscu, (b)

Marian N. — Decyzje o wpro­
wadzaniu sprzedaż" ratalnej po­
jazdów — podejmuje Minister­
stwo Handlu Wewnętrznego. 
„Motozbyt” nie jest w stanie u- 
dzielić Panu informacji, czy w 
roku bieżącym motorowery „Ko­
mar” zostaną objęte sprzedażą 
ratalną. (2193) 

wany w Poznaniu, a organiza 
torzy — ZO ZNP i PPUPiK 
„Ruch” zapewnią atrakcyjne 
formy wypoczynku łącznie z 
uczestnictwem w spektaklach 
teatralnych, muzycznych i in­
nych.

Należy też zwrócić uwagę 
na inicjatywę Studium Nau­
czycielskiego, które w progra­
mach szkolenia przyszłych na­
uczycieli uwzględnia formy 
pracy kulturalnej na wsiach j 
miastach powiatowych, (g)

WCZORAJ

A ... Czytelnik, pytając jak dhi 
go jeszcze będzie zamknięty punkt 
usługowy nr 8 Miejskich Pralni 
i .Farbiarni przy PI. Waryńskiego.

A ... Władysław S. o zainstalo­
wanych a nie podłączonych lam­
pach przy ul. Marcelińskiej (w 
stronę Bułgarskiej).

A ...'Kazimierz K. o tym, że att 
tobus linii nr 65 , który powinien 
odchodzić z Rataj do Zegrza o 
godz. 5.06 bardzo często w ogóle 
nie przyjeżdża na przystanek. 
Mieszkańcy Rataj nie chcą spóź­
niać się do pracy, proszą więc 
MPK o pomoc.

A ••• Edmund D. w imieniu 
mieszkańców Mechowa (pocz. Ko­
bylnica) z prośbą-*o przedłużenie 
czasu otwarcia sklepu spożywcze­
go do godz. 18. Jednocześnie pyta- 
czytelnik dlaczego jedyna placów 
ka gastronomiczna — bar, jest za 
mykany o różnych porach, często 
popołudniu? (js)

Zmarł 
mgr inż. S. Bartz

3 bm. zmarł w wieku 66 lat dłu 
goletni zastępca dyrektora Od­
działu Wojewódzkiego Zakładu U- 
bezpieczeń w Poznaniu mgr inż. 
Sylwester Bartz.

Zmarły był również czynny Ja­
ko wykładowca z dziedziny ubez? 
pieczeń w Dyrekcji Szkolenia Elw 
nomicznego.

Z dużym zaangażowaniem brał 
udział w życiu społeczno-politycz 
nym, m. in. w pracach Poznań­
skiego Komitetu Frontu Jedności 
Narodu w dzielnicy Jeżyce i jako 
wiceprezes Zarządu Koła Miejskie 
go ZSL. (na)

INFORMUJEMY
„Model człowieka w socjaliz­

mie” — to tytuł prelekcji prof. 
dr. W. Markiewicza na kolejnych 
zajęciach Uniwersytetu Kultury 
WTK dzisiaj o godz. 18 w sali Pa­
łacu Górków, ul. Wodna 27.

Zebranie naukowe Polskiego 
Towarzystwa Entomologicznego 
odbędzie się dzisiaj o godz. 18 w 
sali przy ul. Fredry 10, III ptr. W 
programie referaty i dyskusja.

Na odczyty: dr. S. Pieczary pt. 
„Droga naukowa prof. dr. S. Węd 
kiewicza — profesora Uniwersy­
tetu Poznańskiego u jego począt­
ków oraz hispanistyka kubańska” 
i prof. dr. K. Polańskiego pt. 
„Problem klasyfikacji polskich 
zdań złożonych” — zaprasza dzi­
siaj o godz. 18 do Pałacu Działyń- 
skich Komisja Językoznawcza 
PTPN.

Kolejny wykład z zagadnień 
akustyki odbędzie się dzisiaj o 
godz. 18 w sali przy ul. Święcic­
kiego 6. Doc. dr A. Szwarc mówić 
będzie na temat aspektów kry- 
minalistyczno-prawnych zapisu 
magnetofonowego: Zaprasza — 
Polskie Towarzystwo Akustyczne.

Zakład Energetyczny Poznań — 
Miasto informuje, że w związku 
z pracami eksploatacyjnymi ’ na­
stąpią przerwy w dostawie ener­
gii elektrycznej: w dniu 5. 12. 68 
r. w godz. 10—14 dla ulic: Krzyżo­
wej, Jerzego, Powstańczej, Dolnej 
Wildy (przy Krzyżowej i Czaj­
czej), Dolina (przy Czajczej), 
Dzierżyńskiego 99, w godz. 8 30— 
14 dla dla ulic: Janickiego (°d 
Dąbrowskiego do Nad Seganką), 
Dąbrowskiego (od Żeromskiego 
do Janickiego — lewa strona), Że­
romskiego, (Szkoła); w godz. 8.30 
t—14 dla miejscowości: Głuszy»a’ 
w dniu 6. 12. 68 r. w godz. 8—H 
dla ulic: Czernichowskiej, Łyso- 
górskiej, Ożarowskiej (przy Łys°" 
górskiej), Rozwadowskiej i Prz^ 
ległych; w dniu 7. 12. 68 r. 
godz.' 8—12 dla ulic: Leszka, Bro­
warnej (od nr 2—26), Mściborskiej, 
Zbytowita, Miłowita, Jaromir » 
Radziwoja, — w Antoninku 
godz. 14—22, dla ulic: Goięcmsk 
(przy Podolańskiej), Podo ■ 
skiej.

Zakład przeprasza za Pr^ 
w dostawie energii elektry
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